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Zagadnienie kryzysu 
i narzędzi 


ję 
„Sprzeczności' gospodarcze. 
Sanacja skarbu obnażyła zjawisko kryzysu 
w przemyśle maszyn i narzędzi rolniczych. Prócz 


ogólnych przyczyn kryzysu, jako to: młodość struktury 
gospodarczo- państwowej, zanik kapitałów i oszczęd- 
ności ze względu na wyniszczenie kraju wypadkami 
wojny i inflację, utrata dotychczasowych rynków zby- 
tu, konieczność przebudowy gospodarczej odpowied- 
nio do nowych warunków państwowych, odgrywają 
niezmiernie poważną rolę dodatkowe przyczyny spe- 
cjalne. 

Przedewszystkiem w odróżnieniu od znacznej czę- 
ści przemysłu metalowego, pracującego bezpośrednio 
na zamówienia rządowe, przemysł maszyn i narzędzi 
rolniczych pracuje wyłącznie na rynek prywatny, przy- 
tym dla potrzeb konsumcji najszerszych warstw spo- 
łeczeństwa. Pomiędzy produkcją a rynkiem w prze- 
myśle maszyn i narzędzi rolniczych niema „buforu 
ochronnego“ w postaci konsumcji rządowej, która nie- 
zmiernie zmiękcza siłę uderzeń kryzysu w przemyśle, 
pracującym dla potrzeb rządowych w najszerszem 
tego słowa znaczeniu; tu język kryzysu przemawia 
odrazu jaskrawo w bezpośredniej żywiołowej formie, 

lapięcie kryzysu w przemyśle maszyn i narzędzi rol- 
niczych w niezmiernie silnym stopniu potęguje sezo- 
nowość sprzedaży. W przecięciu można przyjąć — 8 
miesięcy t. zw. sezonu martwego i tylko 4 miesiące 
sezonu sprzedaży. Sezonowość powoduje konieczność 
pracy nie na zamówienia, a na skład, t. j. pracy na 
własne ryzyko i ш а Кс, bez możności ро- 
działu tego ryzyka pomiędzy produkcję i handel. Se- 
Zzonowość również wywołuje konieczność zwiększenia 
środków obrotowych przedsiębiorstwa i więzienia ich 
przez długi okres czasu w składach fabrycznych w po- 
staci gotowego towaru, a zatym drożyzna kapitału 
obrotowego szczególnie silnie obciąża tę gałęź prze- 


w przemyśle maszyn 


rolniczych. 


mysłu. Niezależnie od sezonowości w tym samym kie- 
runku działa brak silnego, zasobneśgo aparatu kupiec- 
kiego w handlu maszynami i narzędziami rolniczemi. 
Handel prywatny w olbrzymiej swej większości jest 
reprezentowany przeważnie przez drobne firmy, ma- 
terjalnie niemal nieodpowiedzialne, handel społeczny, 
t. zw. organizacje rolniczo-handlowe, bardzo niezna- 
czną część swych środków obrotowych przeznaczają 
na zakup maszyn i narzędzi rolniczych. W rezultacie 
nie tylko niema miejsca zakup towaru na sezon i na- 
gromadzenie бо we własnych składach kupieckich sto- 
sownie do przewidywanych potrzeb rynku na własne 
kupieckie ryzyko, a całkiem odwrotnie zwlekanie z za- 
kupem do ostatniego nieomal momentu, czynienie ich 
niemal przed samym sezonem, lub też w razie usku- 
tecznienia wcześniejszych zakupów przenoszenie ua 
przemysł całego ciężaru kredytowania aż do czasu 
możliwości wyprzedaży w sezonie. Prócz tego nawet 
w razie otrzymania przedsezonowych zamówień i u- 
dzielenia w związku z tem długoterminowego kredytu, 
przemysł musi być przygotowany wobec słabości firm 
kupieckich do przyjęcia na siebie wszystkich trudności 
finansowych, o ile sezon z tych czy innych względów 
zawiedzie oczekiwania handlu. Nieurodzaj ub. roku, 
który zaostrzył niezmiernie silnie zjawisko kryzysu, 
obnażone sanacją waluty i skarbu, również w specjal- 
nie silny sposób dotknął przemysł maszyn i narzędzi 
rolniczych wobec tego, że konsumentem towaru jest 
rolnictwo. 

W związku z powyższemi wywodami specjalnego 
zabarwienia nabierają t. zw. zjawiska „nadprodukcji 
i „drożyzny'. Są to pojęcia, z któremi przemysł spo- 
tyka się przy wszystkich swych wystąpieniach w spra- 
wach gospodarczych wogóle, a kredytowych w szcze- 
gólności, przyczem, co jest samo przez się zrozumiałe, 
wymowa tych pojęć w czasie kryzysu jest specjalnie 
dobitna. Nie należy chyba dowodzić, że t. zw. „nad- 
produkcja“ przed sezonem, a idący z nią równolegle 
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brak towaru w sezonie, jest właściwie odbiciem sezo- 
nowości sprzedaży w przemyśle maszyn i narzędzi 
rolniczych, co jest zjawiskiem nieuniknionem, orga- 
nicznem, oraz słabości stanu kupieckiego w tej branży 
handlu. Specjalnie ważnem jest zjawisko t. zw. „dro- 
żyzny' krajowej produkcji maszyn i narzędzi rolni- 
czych. Utyskiwania na „drożyznę' są w znacznej mie- 
rze uzasadnione i nie są bynajmniej przez przemysł 
negowane, odwrotnie w całem zrozumieniu koniecz- 
ności potanienia towaru w celu udostępnienia go naj- 
niższym warstwom konsumcji rolniczej, i w chęci bu- 
dowania egzystencji i rozwoju przemysłu nie na wy- 
sokich cenach lecz na wzmożonej konsumcji, przemysł 
maszyn i narzędzi rolniczych na ostatnich konferen- 
cjach celnych przy opracowaniu nowej taryfy celnej 
nie wysunął żadnych żądań podwyżek cła, pomimo 
groźby konkurencji czeskiej i niemieckiej. W poszuki- 
waniu dróg do potanienia produkcji, przemysł maszyn 
i narzędzi rolniczych na podstawie szczegółowych ba- 
dań kosztów własnych wykazał, że t. zw. „drożyzna ' 
maszyn i narzędzi rolniczych tkwi przedewszystkiem 
w drożyźnie surowców hutniczych, jako to surówka 
lejarska, żelazo, stal, blachy oraz takich półfabryka- 
tów, jak towar śrubowy, lemiesze, odkiadnice i t. d. 
Sprawa zwalczenia „drożyzny' maszyn i narzędzi 
rolniczych sprowadza się przedewszystkiem do obni- 
żenia cen podstawowych surowców, niezbędnych do 
produkcji. 

Jednak w obecnie przeżywanym kryzysie, najdo- 
bitniej, najjaskrawiej obnażył się głód kredytowy. 
Brak kredytów długoterminowych położył tamę za- 
Ыіебот inwestycyjnym w celu podniesienia poziomu 
technicznego fabryk. Niedostateczność kredytów lom- 
bardowych i wogóle normalnych obrotowych kredy- 
tów przemysłowych, szczególnie ważnych w przemyśle 
o sezonowym charakterze sprzedaży, doprowadził do 
absurdu wprost panowanie zjawiska „nadprodukcji“. 
Szczególniej jednak boleśnie odczuwa przemysł nie- 
dostateczność kredytów dyskontowych. Rozszerzenie 
zakresu kredytu dyskontowego dla przemysłu maszyn 
i narzędzi rolniczych, zrozumienie że t. zw. prolon- 
gata weksli jest zjawiskiem naturalnem w przemyśle, 
który pracuje dla potrzeb rolnictwa, mającego z po- 
wodu warunków klimatycznych jeden obrót w roku, 
w znacznej mierze złagodziło by ostrość przebiegu 
kryzysu, usunęło by wiele wstrząśnień, które nie są 
niezbędne. Dopasowanie zakresu kredytu dyskonto- 
wego do rzeczywistych potrzeb przemysłu maszyn 
i narzędzi rolniczych oraz liberalizm w udzielaniu kre- 
dytu niezmiernie łagodząco wpłynęły by na cały prze- 
bieg kryzysu z wydatnym pożytkiem zarówno dla 
przemysłu, jak i dla handlu i rolnictwa. W ten sposób 
uniknięto by w wielu wypadkach konieczności stoso- 
wania redukcji pracy w fabrykach, zwijania placówek 
handlowych, protestów weksli i t. d. i t. d. 

Z trybuny sejmowej, na specjalnych konferen- 
cjach gospodarczych, na łamach prasy niejednokrotnie 
pod adresem przemysłu wypowiadano szereg wskazó- 
wek, rad a nawet zarzutów, nieraz nawet w bardzo 
ostrej formie. Dla przykładu przytoczymy w skrócie 
niezmiernie typowy: „W Polsce... przemysłowcy nie- 
zdolni są do wzniesienia się wyżej ponad metody ob- 
cinania zarobków robotnikom, gdzie większość fabryk, 
szczególniej w przemyśle metalowym, pracuje staremi 
maszynami, prymitywnemi sposobami,... gdzie obro- 
biony produkt kilkakrotnie wałęsa się po fabryce,...' 
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it. д. i t. d. Nie można odmówić pewnej słuszności 
tym powszechnym zarzutom w ich istotnej treści, na- 
leży naturalnie stwierdzić, że przemysł w Polsce wy- 
maga wydatnych wysiłków dla podniesienia poziomu 
urządzeń technicznych, udoskonalenia metod organi- 
zacji pracy, przeprowadzenia masowości i specjaliza- 
cji produkcji, ale samo gołosłowne stwierdzenie faktu 
nie wystarcza, należy sięgnąć w istotę rzeczy i wy- 
świetlić dlaczego tak jest i dopiero na tym gruncie 
szukać uzdrowienia. Samo złorzeczenie przemysłow- 
com, imputowanie im złej woli było by metodą zbyt 
powierzchowną. 

Konieczność podniesienia poziomu urządzeń tech- 
nicznych, udoskonalenie metod organizacji pracy, o- 
parcie produkcji na zasadach masowości i specjaliza- 
сјі, —ѕа to postulaty, które пр. w przemyśle maszyn 
i narzędzi rolniczych zaczynają zyskiwać prawo oby- 
watelstwa, jednak na drodze realizacji tych postula- 
tów stoi codzienna rzeczywistość w całej swojej na- 
gości. Wszelkie powyższe zamierzenia wymagają prze- 
dewszystkiem przeprowadzenia w fabrykach odpo- 
wiednich inwestycji, niemożliwych na szerszą skalę 
bez uzyskania długoterminowych kredytów inwesty- 
cyjnych. Tymczasem nagi fakt braku długotermino- 
wego kredytu w Polsce, niemożliwość uzyskania tego 
kredytu przez przemysł na zagranicznym rynku pie- 
niężnym, przecina dyskusję. W tych warunkach za- 
gadnienie podniesienia poziomu technicznego fabryk. 
niezbędność inwestycji pozostają nieodzowne, jednak 
rozwiązanie sprawy przestaje być tak elementarnie 
proste 1 jasne. 

Na zjeździe naukowej organizacji pracy, który się 
odbył w Warszawie dn. 6, 7, 8 grudnia ub. r., inż. H. 
Borkowski w niezmiernie ciekawym i szczegółowo 
opracowanym referacie „Harmonizacja zespołów przę- 
dzalnianych przytoczył niezmiernie ciekawy fakt 
wpływu skrócenia ilości dni pracy w tygodniu na koszt 
własny produkcji. Mianowicie przy normalnej pracy 
6 dni w tygodniu cena sztuczki madepolamu wynosiła 
56 zł., zysk 2 zł., przy zmniejszeniu zaś zatrudnienia 
do połowy i przy tej samej cenie strata 13 zł, Po 
przeszłorocznej praktyce stosowania redukcji dni lub 
godzin pracy jako sposobu przetrwania kryzysu, moż- 
na powiedzieć, że w przemyśle maszyn i narzędzi rol- 
niczych powszechnem jest zdanie, że jest to metoda 
najzgubniejsza i że na koszcie własnym produkcji od- 
bija się w ten sam sposób, jak to przytacza w swym 
rełeracie inż. H. Borkowski. Wykorzystanie możliwo- 
ści maksymalnej zdolności wytwórczej warsztatów fa- 
brycznych jest jednym z najradykalniejszych sposo- 
bów potanienia produkcji. Jednak brak kredytów obro- 
towych przemysłowych powoduje nie tylko niedosta- 
teczne wykorzystanie instalacji fabrycznych, ale na- 
wet ponowne stosowanie zabójczej metody redukcji 
dni pracy w tygodniu. Jest to jeden z jaskrawych 
przykładów stosowania w praktycznej rzeczywistości 
jawnych „absurdów ' gospodarczych wbrew wymaga- 
niom logiki technicznej, wbrew elementarnym zasadom 
kalkulacji, ale w imię konieczności. 

Jednym z popularnych postulatów, wysuwanych 
w stosunku do przemysłu maszyn i narzędzi rolni- 
czych, jest żądanie podniesienia jakości wyrobów. Żą- 
danie bezwzględnie słuszne i zasługujące na całko- 
wite uznanie, jednak i w danym wypadku życie idzie 
wbrew wymaganiom logiki. Daje się zauważyć zjawi- 
sko wypierania wyrobów wysokiej jakości przez wy- 
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roby znacznie niższej wartości, ale tańsze. Kwestja 
ceny wysuwa się na pierwszy plan ze szkodą jakości, 
nie dlatego że rolnik nie jest świadom nieracjonalności 
korzystania z tańszych, a zarazem gorszych maszyn 
i narzędzi, nie dlatego nawet, że nie jest świadom, że 
tańsze maszyny i narzędzia przy uwzględnieniu mo- 
mentu amortyzacji, okażą się naprawdę droższemi, 
ale dlatego, że decyduje konieczność możliwie naj- 
mniejszego jednorazowego wydatku. Wogóle należy 
skonstatować bardzo znaczny spadek konsumcji ma- 
szyn i narzędzi rolniczych w stosunku do zapotrzebo- 
wania przedwojennego, pomimo że jest to sprzeczne 
z wymaganiami kultury rolnej. 

Ilość podobnych przykładów podobnych „sprze- 
czności' gospodarczych, można znacznie powiększyć, 
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ale nawet już przytoczone wykazują niezbicie, że zja- 
wisko przeżywanego obecnie kryzysu nie jest tak pro- 
ste i nie daje się tak prosto i radykalnie uleczyć, jak 
by się to mogło wydawać w oderwaniu od rzeczywis- 
tości. Zjawisko to jest bezwzględnie bardzo złożone 
iw każdej poszczególnej gałęzi przemysłu ma swoje 
specjalne cechy i zabarwienie. 

W stosunku do przemysłu maszyn i narzędzi rol- 
niczych jedno tylko można stwierdzić z całą stanow- 
czością, że przezwyciężenie kryzysu leży na linji roz- 
szerzenia pojemności rynku wewnętrznego i zdobycia 
rynków eksportowych. I w pierwszym i w drugim wy- 
padku niezbędnym jest potanienie produkcji, a zatym 
zniżka kosztów własnych produkcji staje się zagad- 
nieniem czołowem, kardynalnem. 


Inż. W. K. Wierzejski. 


Albośmy to jacy tacy! 


W pierwszych latach wznowionej samodzielności 
państwowej Polski śmieliśmy się niejednokrotnie 
z różnych cudzoziemców, którzy swą naiwną nieświa- 
domość o Polsce gotowi byli posuwać tak daleko, że 
bez mała mogli pytać, czy Polacy potrafią już chodzić 
na dwóch nogach, czy też dotychczas łażą na czwora- 
kach ; w pytaniach tych bez zaprzeczenia przedewszy- 
stkiem przebijała się ignorancja pytajacych, nie ma- 
jacych najmniejszego pojęcia o Europie północno- 
wschodniej i nie orjentujących się w tem, jaka róż- 
nica zachodzi między Warszawą a Petersburgiem lub 
Archangielskiem, jednak pozatem dużo winy przyni- 
sać trzeba było i nam samym, żeśmy nie potrafili 
należycie poinformować zagranicy o nas samych. 
Stokroć gorszem jednak jest to, że dotychczas wzglę- 
dem nas zastosować można maksymę z przed wieku: 


„Cudze chwalicie 
Swego nie znacie 
Sami nie wiecie 
Co posiadacie!“ 


Jeśli pod wpływem tej maksymy zapytamy się 
przeciętnego rolnika, handlowca lub fabrykanta ma- 
szyn rolniczych, co Polska i polacy zrobili w dziedzi- 
nie maszynoznawstwa rolnego i czem Polacy przy- 
czynili się do ogólnego postępu w tej dziedzinie, to 
najczęściej usłyszymy, że ponieważ Kopernik nie zaj- 
mował się maszvnami, więc niczem pochwalić się nie 
możemy i dlatego pługi wzięliśmy od niemców, mło- 
carnie od anglików, żniwiarki od amerykanów it. p.; 
co najwyżej ten i ów fabrykant powoła się na nazwi- 
sko jakiegoś zdolmiejszego montera, którego wyna- 
lazki, zużytkowane przez fabryki zagraniczne, przy- 
czyniają się do chwały niemców czy amerykanów. 

Czyż jednak naprawdę byliśmy do tego stopnia 
bezpłodni w tej dziedzinie, że niczem pochwalić się 
nie możemy? A trudno przecież żądać od obcych, aże- 
by oni lepiej od nas wiedzieli, czem my chwalićbyś- 
my się mogli! 

~ Tak źle bynajmniej nie jest! Myśmy przez dłu- 
£1 przeciąg czasu nie ustępowali zagranicy i dopiero 
w ostatnich dziesiątkach łat, zgnębieni niewolą, za- 
trzymaliśmy się w miejscu i zapomnieli o dawnych 
zasługach i to właśnie w tej chwili, kiedy w dziedzi- 


nie maszynoznawstwa rolnego rozpoczął się na całym 
świecie okres bujnego rozwoju. 

W myśl zasady, że nikt nas chwalić nie będzie 
w stanie, o ile my sami nie wyliczymy swych zasług, 
chcę poniżej przynomnieć te fragmenty, które udało 
mi się „wygrzebać z pvłu zapomnienia”, a bvć może, 
że niejeden z czytelników dorzuci garść swoich wia- 
domości i w ten sposób dopomoże do ułożenia zcza- 
sem historji naszej pracy nad doskonaleniem maszyn 
rolniczych. 

Zasadniczem narzędziem rolniczem jest pług, to 
też od niego zaczynam; że pług nie tylko w swojej for- 
mie obecnej, ale nawet w swych kształtach pierwot- 
nych nie został wynaleziony ani przez jednego czło- 
wieka, ani nawet przez jedno plemię, iecz przeciw- 
nie został wynaleziony kilkakrotnie, w różnych miej- 
scach globu ziemskiego i przez różne plemiona, a po- 
tem doskonalony i zmieniany w miarę potrzeby przez 
całe szeregi pokoleń, to zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
Ści. Czy jednak na terenach polskich pług jest „im- 
portem zagranicznym“‘, czy też swoistym wynalaz- 
kiem polańskim, lub też ogólnosłowiańskim? Etno- 
graf czeski Lubor Niederle, uchodzący za autorytet 
w tej dziedzinie, twierdzi, że słowianie od najstar- 
szych czasów używali radła i że radło jest ich wy- 
nalazkiem swoistym, zaś pług zapożyczyli z Zachodu. 
prawdopodobnie od niemców, którzy z kolei rzeczy 
narzędzie to przejęli od rzymian; głównym bodaj ar- 
gumentem jest tu krój żelazny, który w wykopali- 
skach słowiańskich i niemieckich całkowicie podobny 
jest do analogicznych kroi rzymskich. Nie przeczę. 
że krój piużny mógł być zapożyczony poprzez niem- 
ców od rzymian, jednak śmiem twierdzić, że na zie- 
miach polskich pług żelazny typu wrzesińskiego ewo- 
lucyjnie rozwinął się z prastarego radła i że ewolucja 
ta nie miała nie wspólnego z pługami niemieckiemi! 
A twierdzenie to opieram na następujących faktach: 
jeśli, idąc za Niederlem, za prasłowiańskie radło przy- 
jaé ten typ, jaki jeszcze do chwili obecnej pracuje 
w okolicach Rawy Mazowieckiej, Opocznie oraz w Ma- 
łopolsce Zachodniej, to można stwierdzić, że wycofa- 
na już w obecnej chwili „płużyca”, zwana gdzienie- 
gdzie wprost pługiem drewnianym, a panująca onego 
czasu niepodzielnie na całym Zachodzie Polski, po- 
chodzi bezpośrednio od radła. Radło to składa się za- 
sadniczo z dwóch belek, ściśle do siebie równoległych 
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lub prawie równoległych ; belka dolna, znacznie krót- 
sza od górnej, jest organem roboczym radła i w tym 
celu w czasach późniejszych była z przodu okuwana; 
belka górna służyła za grządziel i w czasach zaprzęgu 
wołowego była bardzo długa. Te dwie belki pozio- 
me były połączone dwoma pionowymi słupkami, przy- 
czem słupek tylny wvstawał ponad grzadziel i odgrv- 
wał rolę серірі. 

Do radła tero, które w najbardziej dosłownem 
znaczeniu tego wvrazu rvło role. nieiednokrotnie do- 
dawano pionowa deske, która działała tak samo, jak 
obecne odkładniczki (skrzydła) przy obredlanin zie- 
mniaków z tą tylko różnica, że. odrzucała ziemię па 
jedna strone: okazv takieco „ndoskonaloneco" radła 
można spotkać w różnvch okolicach Polski. przvczem 
czasami deska ta może być przekładana na prawo lub 
lewo. 

Powvższe radło „udoskonalone”, a właściwie już 
przerobione na ріп?усе, posiadało te wade konstrnk- 
cyina, iż deska. odrzucajaca skibe na bok, bvła tvlko 
w jednym swym końcu podparta od dołu przez płóz, 
zaś końcem zewnętrznvm zaczepiała o dno brózdy: 
to też drugim etapem doskonalenia płużycy było do- 
danie do zasadniczego radła jeszcze drueieco płozu 
wraz z агиса сепіса. dzięki czemu deska znalazła na- 
leżyte oparcie nie tylko od dołu lecz 1 od tvłu. Takie 
okazy płużycy udało mi się odnaleźć w okolicach Opa- 
towa, ale pamieć o takim, a nie innym tvpie płużvcy 
dochowała się jeszcze w bardzo wielu stronach. Zcza- 
sem dwa oddzieme płozy, zbijane kołkiem w jedna 
całość i „samorodnie* połączone z cepigami, zaczęto 
zastępować kawałkiem deski poziomej; w tei desce 
były obsadzone cepigi i słupica oraz na niej była 
wsparta deska, zaś przedni koniec tej deski odgrywał 
rolę lemiesza. 

Tak skonstruowana płużyca była w powszechnem 
użyciu po dworach, co na całym Zachodzie Polski 
można stwierdzić na podstawie wspomnień starych 
ludzi; niejednokrotnie zdarzało mi się widzieć, że 
w sporządzanych przez tych starych ludzi modelach 
płużyc deska pozioma ma z tyłu wykrój, odpowiadają- 
cy szczelinie, dzielącej ongi dwa odrębne, choć zbite 
w jedną całość, płozy, co świadczy dowodnie o po- 
chodzeniu płużyc od radeł. Z chwilą wprowadzenia 
żelaza przedewszystkiem pomyślano o uzbrojeniu naj- 
bardziej podlegającej zużyciu przedniej krawędzi de- 
ski poziomej (lemiesz), przyczem okucie poczatkowo 
nie stanowiło odrębnej całości, lecz było poprostu na- 
kładane (a nie przybijane) na deskę płozową, Spoty- 
kałem starych ludzi, którzy wprost mówili o kawał- 
ku blachy żelaznej, którą trzeba było czasami dwa 
razy dziennie „pociągać“ i ostrzyć młotkiem. Czę- 
stokroć rolnik nie tylko w południe i na noc pozo- 
stawiał płużycę w polu, ale okucie brał „dla pewno- 
ści“ z sobą do domu. Dopiero zczasem zaczęto obi- 
jać blachą i deskę, wskutek czego płużyce takie na- 
zywano blaszakami; widziałem fotografję płużycy 
( zbiorach dr. Frankowskiego), w której nowoczes- 
na odkładnica była w bardzo sztuczny sposób przy- 
czepiona do starej płużycy drewnianej. 

Jeśli teraz z kolei rzeczy zestawimy pług wrze- 
siński z płużycą, to stwierdzimy, że jest to nic inne- 
go, jak powtórzone w żelazie kształty drewnianej 
płużycy! Zginął, co prawda, drugi płóz, jako zbędny 
w konstrukcji żelaznej, ale pozostała zasadnicza ra- 
ma pierwotnego radła, do której przymocowano po- 
ziomy lemiesz i słabo wygięta, prawie pionowa deska 
żelazna! 
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W ten sposób pomiędzy najstarszem, a niewątpli- 
wie słowiańskiem radłem, a żelaznym pługiem wrze- 
sińskim możemy na ziemiach naszych wskazać wszy- 
stkie przejścowe etapy ewolucyjne i na tej podsta- 
wie twierdzić, że nług, to nodstawowe narzedzie rol- 
nicze samiśmv sobie udoskon?lili. biorac od obevch 
co naiwvżei nomvsł noża. co do którego nie mamv 
obecnie odmiennvch dowodów! 

Prawda. że pług wrzesiński nie iest doskonało- 
Ścia w tesoczesnem naszem nojeciu i dlatego vsta- 
nil innym tvnom. ale namietać należv. że na poczat- 
ku ostatniego ćwierćwiecza XTX w. phie wrzesiński 
obok bardzo do niero konstrukcvinie podobnych ru- 
chadeł czeskich bvl branv przez Niemców 7а nodsta- 
we do zreformowania ich płuców ówczesnvch. po- 
chodzacvch z południa i nie nadaiacvch sie dla wielu 
tvpów mleb niemieckich. Te to pługi zreformowane 
i w dalszvm ciam udoskonalone wvnarłv i tvn wrze- 
siñaki i stare płużvce отат nie mniej stare sochv | za- 
panowałv tak nowszechnie na ziemiach nolskich, 17 
nowoczesny rolnik uwierzvł. jż knituralna nnrawa 
roli zaczeła się u nas od Sacka, i gotów dowodzić, iż 
myśmyv Doza stare sochv niedv nie wvszli! 

Tvle со do ndziału caleeo plemienia polskieco 
w doskonaleniu pługa. А тату do zanotowania rów- 
nież faktv pracv iednostek nad tem narzedziem! Oto 
przedewszystkiem wymienić należv Antoniego Zie- 
lińskieco. profesora Instytutu Rolniczego w Pu- 
ławach, którego badania nad oporami orki sa wymie- 
niane stale przez wszystkich autorów, piszacych w tei 
sprawie. Mniej znane sa jego prace teoretvczne nad 
kształtem odkładnicv śrubowej. nie posiadajace]j real- 
nego znaczenia dla wiekszości gospodarstw rolnvch 
kontvnentu europejskiego, tem nie mniej, z punktu 
widzenia teoretycznego, i te prace zasługują na wy- 
mienienie. 

Obok prof. Zielińskiego postawić należy nazwi- 
sko Romana Cichowskiego, właściciela wsi Iinów 
w Sandomierskiem; szerszy oró} rolników znał co 
jako twórcę pługów „Linowskich”, zwanych też płu- 
gami Cichowskiewo. naogół jednak nie wiele wiedzia- 
no dawniej, a całkiem zapomniano obecnie, że pługi 
te bynajmniej nie były wytworem przypadkowego 
i nieświadomego natrafienia na odpowiedni kształt od- 
kładnicy płużnej, lecz przeciwnie były wytworem 
głębszych dociekań teoretycznych. Niestety, wywo- 
dy teoretyczne Cichowskiego zaginęły, zdaje się bez- 
powrotnie; wprawdzie są wskazówki, że byłv one 
drukowane w jakiemś czasopiśmie rolniczem około 
1858 r., to jednak czasopisma tego nie udało mi się 
dotychczas odszukać. Nie mniej jednak wiadomem 
jest, że pług Cichowskiego znajdował uznanie na wy- 
stawach i konkursach w Europie Zachodniej, gdzie 
stawał do zawodów obok wyrobów najbardziej reno- 
mowanych fabryk ówczesnych. Co więcej, sama teo- 
rja odkładnicy płużnej znajdowała uznanie ówczes- 
nych konstruktorów tabrycznych i podobno fabry- 
kanci tej miary, co Howard i Ransome uznawali wy- 
wody jej za zgodne z wynikami własnych obserwacji 
i dociekań. Gdybyśmy w onym czasie posiadali odpo- 
wiednie instytucje naukowe i czasopisma naukowe, 
nie ulega watpliwości, iż teorja Cichowskiego zaję- 
łaby właściwe miejsce obok innych prac tego działu 
i stała się dorobkiem myśli polskiej na terenie mię- 
dzynarodowym. 

Ale zasługi Cichowskiego nie ograniczają się do 
tych tylko szczegółów. Pomiędzy różnemi narzędzia- 
mi, częściowo samodzielnie przez niego wynalezione- 
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mi, zaś częściowo przez niego tylko udoskonalonemi, 
spotykamy wieloskibowiec ramowy, używany do 
orek płytkich; fakt ten obecnie nikogoby nie zadzi- 
wił, jednak należy zwrócić uwagę, że działo się to 
w tym czasie, kiedy w Europie jeszcze nie używano 
wieloskibowców poza orką parową zaś-w Ameryce, 
skad pochodzą obecnie powszechnie używane dwu- 
skibowce, zaczęto dopiero propagować myśl łączenia 
kilku korpusów płużnych w jedna całość; czy ideję 
tę zapożyczył z Ameryki, czy też, jak sam twierdzi, 
powziął ją zupełnie samodzielnie, trudno obecnie 
stwierdzić wystarczy jednak fakt, że konstrukcja Ci- 
chowskiego była zupełnie swoistą i że za jego przy- 
kładem poszedł cały szereg rolników ówczesnych, 
dzięki czemu możemy stwierdzić, że wieloskibowce 
weszły u nas w użycie wcześniej, niż w Ameryce. 
Zasługi Cichowskiego najzupełniej nie umniejsza 
i ten fakt, że w następstwie konstrukcja jego ustąpiła 
miejsca pomysłom zagranicznym jako lepiej dosto- 
sowanym do wymagań życia; ogólne przygnębienie 
polityczne, brak fabryk, nie mogacych liczyć na eks- 
port, ogromne wstrząsy ekonomiczne, jakie przecho- 
dziło rolnictwo po uwłaszczeniu włościan i po kryzy- 
sie zbożowym, sprawiły, iż poczynania Cichowskiego 
nie rozszerzyły się poza obręb pewnej tylko okolicy, 
tem nie mniej dają one nam prawo twierdzić, iż 
w dziedzinie budowy pługów do ostatnich prawie lat 
nie ustępowaliśmy zagranicy! 

Z liczby innych maszyn rolniczych godzi się 
wspomnieć o udziale polaków w doskonaleniu żniwiar- 
ki; o ile pług był zawsze podstawowym narzędziem 
rolniczem i dlatego w udoskonaleniu jego musieli być 
zainteresowani wszyscy rolnicy, o tyle żniwiarka do- 
piero w ostatnich kilkunastu latach weszła w Polsce 
w skład narzędzi „najniezbędniejszych* 1 dlatego 
konstruktorzy polscy nie mogli mieć tu podobnych 
zachęt ze strony rolników i widoków na zbyt swych 
pomysłów, jak to miało miejsce z pługami. A po- 
mimo to, zanotować można następujący szereg na- 
zwisk ludzi, którzy trwalej zaznaczyli się na tem po- 
lu: Jahuszczvk, Rolbiecki, Tymieniecki, Kaczyński, 
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ksiądz Podlaszycki, Borejszo, Koszarski, Żwan, Ko- 
tarski, Grubiński, Lilpop Stanisław; i to w okresie 
1850—1875 r., kiedy żniwiarki dopiero wychodziły 
z powijaków ; obok tych wynalazców, którzy, ma się 
rozumieć, budowali maszyny własnego pomysłu, wy- 
stępowali i fabrykanci, którzy budowali u nas żni- 
wiarki według patentów zagranicznych, wprowadza- 
jąc do nich jedynie drobne zmiany i udoskonalenia 
według pomysłów własnych; takimi byli: Majzner 
z Lublina, Jabłoński z Rawy, Mac-Leod z Lublina, 
Ostrowski z Warszawy i t. d. Żniwiarki te były de- 
monstrowane nie tylko w Polsce, lecz również brały 
udział i w konkursach oraz wystawach zagranicz- 
nych, świadcząc dobitnie o tem, że polacy dotrzy- 
mywali kroku ogólnemu postępowi rolniczemu; je- 
dynie brak wszelkiego eksportu w tej dziedzinie prze- 
mysłu oraz słabe zainteresowanie rolników w żniwie 
mechanicznem sprawiły, iż konkurencja fabryk ame- 
rykańskich całkowicie zabiła tę gałęź produkcji. 

W każdym razie możemy śmiało opierać się 
choćby na przykładach tych dwóch maszyn i twier- 
dzić, że w dziedzinie maszynoznawstwa rolniczego 
do ostatnich prawie lat wieku XIX szliśmy naprzód 
narówni z innemi narodami, i w dodatku szliśmy 
drogami własnemi, pracując zupełnie samodzielnie; 
dopiero w ostatniem ćwierćwieczu pozostaliśmy 
w tyle, i to właśnie w chwili, kiedy reorganizacja 
gospodarstw rolnych poszła w kierunku mechanizo- 
wania robót gospodarczych! Czy w najbliższej przy- 
szłości potrafimy się wyzwolić od supremacji zagra- 
nicznej? Czy potrafimy nietylko produkować w Padl- 
sce według wzorów zagranicznych te wszystkie ma- 
szyny, które rolnikowi polskiemu są potrzebne, ale 
również wytworzyć konstrukcje własne, bardziej od- 
powiadające potrzebom naszym? Miejmy nadzieję, 
że tak! Cała nasza przeszłość uprawnia nas do opty- 
mizmu w tym względzie! 


Stetan Biedrzycki, 


profesor Szkoły Głównej 
(jospodarstwa Wiejskiego. 


Pięta Achillesa w kieracie, 


Podając poniżej artykuł prof. S. Biedrzyckiego zwracamy się do naszych czytelników z proś- 
ba, ażeby zechcie:i z własnej praktyki war-ztatowej lub monterskiej podać nam avalogiczne 


wypadki psucia się innych maszyn. 


Nic na Świecie nie dzieje się bez przyczyny; jeśli w ja- 


kiejś maszynie stale powtarzają się jedne і te same uszkodzenia, to widać, że gdzieś tam 
kryje się jakis błąd, który wykryć i usunąć należy. Zadaniem naszem będzie posredniczyć 


między praktykami a fabrykantami w celu poprawienia naszej produkcji. 


Kierat, jak każda maszyna, musi zczasem ulec 
zepsuciu i łakt ten, zapewne, nikogo nie zdziwi; jed- 
nak praktyka ustaliła, że niektóre części kieratu psują 
się szybciej, aniżeli cały kierat i to powoduje narze- 
kania rolników na niesumienność lub nieudolność fa- 
brykantów. 

Co i dlaczego psuje się w kieracie? Ma się rozu- 
mieć, że w praktyce zdarzają się wypadki rozmaite 
1! różnorodne, tem niemniej wskażę najbardziej częste. 

Kilkakrotnie zdarzyło mi się widzieć, że w kiera- 
tach zupełnie nowych lub prawie nowych pękały ob- 
sady dyszli, t. j. te mufy, w które wkłada się dyszle. 
Kto tu jest winien, gdzie leży przyczyna złego? Nie 
jest wykluczone, że złe tkwi w odlewie, czego dowo- 
dem oczywistym będzie, jeśli w przełomie znajdziemy 
tak zwany „szwajcarski ser“, t. j. puste pęcherze po- 
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wietrza lub złoża szlaki, gdyż świadczy to albo o złym 
materjale albo o nieumiejętnym odlewie. Częstokroć 
jednak zdarza się, że odlew jest zupełnie prawidłowy 
a i że przyczyny pęknięcia trzeba szukać gdzieindziej; 
w kilku wypadkach udało mi się stwierdzić, że całko- 
witą winę ponosił rolnik, a nie fabrykant, a mianowicie 
stwierdziłem że dyszel był o wiele większy od mufy 
i że wskutek tego nie nalegał on na całą powierzchnię 
boczną mufy, lecz jedynie na jej krawędź zewnętrzną, 
wskutek czego w chwili jakiegos gwałtownego szarp- 
nięcia musiała się ta krawędź „odłupać”. 

Choć powyżej zaznaczyłem, że całkowitą odpo- 
wiedzialność za takie zepsucie kieratu powinien pono- 
sić rolnik, to jednak uważałbym za właściwe wskazać 
i fabrykantowi, że przy konstruowaniu kieratów mufy 
dyszlowe powinny być tak obliczone, ażeby w pewnych 
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razach cały moment skręcający mógł się bezkarnie 
skoncentrować na jednej z krawędzi tych muf. 

Jeśli z kolei rzeczy przejść od tych wypadków 
sporadycznych, to trzeba stwierdzić, że najczęściej 
w kieratach pękają zęby bądź to w dużem kole stoż- 
kowem, bądź też w zazębiającem się z nim małem kole 
stożkowem. A gdzie w tym wypadku szukać przyczy- 
ny złego? 

Choć prawie zawsze można stwierdzić, że bezpo- 
średnią przyczyną było jakieś szarpnięcie koni lub też 
chwilowy opór młocarni spowodowany naprz. puszcze- 
niem pod bęben nierozwiązanego snopa, to jednak is- 
totną przyczynę złego widzę gdzieindziej, a mianowi- 
cie w wadliwej budowie tak zwanego kółka nastawni- 
czego (stellrad); zadanie tego kółka, toczącego się po 
zewnętrznej krawędzi dużego koła stożkowego, pole- 
ба na utrzymywaniu należytego zazębienia między ko- 
łami stożkowemi, albowiem nietrudno nawet gołem 
okiem stwierdzić, że w chwilach zwiększonego oporu, 
koła te mają skłonność do rozchodzenia się, przyczem 
czasami można nawet zauważyć takie zjawisko, że 
zęby jednego koła przeskakują ponad zębami drugiego 
koła. Dopóki kierat jest nowy kółko nastawnicze za- 
pobiega takiemu rozchodzeniu się zębów, przyczem 
w miarę zużywania się zębów można całe kółko wraz 
z jego obsadą odpowiednio opuszczać w dół; konstruk- 
cja taka na pierwszy rzut oka wydaje się celową i do- 
bra, ale wystarczy obejrzeć szereg pracujących kie- 
ratów, ażeby stwierdzić, że konstrukcja ta zaczyna się 
psuć w miejscu zupełnie przez konstruktora nieprze- 
widzianym, a mianowicie w obsadzie kółka zaczynają 
się wycierać łożyska, na które ciśnie wałek kółka a 
wskutek tego w miarę zużywania się kieratu kółko 
nastawnicze zamiast coraz to silniej naciskać na kra- 
wędź koła zębatego stopniowo choć powoli unosi się 
do góry. Po kilku latach pracy kieratu można stwier- 
dzić, że kółka nastawniczego nie można już dalej opu- 
szczać w dół i że zęby jednego koła mogą „przeska- 
kiwać" przez zęby drugiego koła a w takim stanie 
rzeczy jest już tylko kwestją czasu, kiedy przy takiej 
okazji zęby się połamią. 

Jak zaradzić złemu w tym szczególe? 


WIADOMOŚCI 


TURCJA. 

Wydział Konsularny Poselstwa Polskiego w 
Turcji pismem z dnia 23/I r. b. udzielił nam poniższe 
informacje: 

W Turcji niema fabryk wytwarzających maszyny 
i narzędzia rolnicze. Wszystkie tego rodzaju wyroby 
sprowadza się z zagranicy. Drobna ilość pługów ar- 
chaicznego typu wyrabianych na prowincji przez do- 
morosłych rzemieślników nie odgrywa żadnej roli w 
handlu, w którym pług zagraniczny ma monopol. Im- 
portuje się przeważnie pługi o jednym lemieszu Nr. 6 
typu „Rudsack' i Bicher' podobne do typu polskiego 
„Gospodarz' (Jan Zawadzki i S-ka"), z tą różnicą, że 
pierwszy opatrzony jest małem kółkiem podporo- 
wem. Młocarnie sprowadza się przeważnie typu 
„Clayton-Shuttleworth', traktory typu „Ford' i 
„Fiat”. Do krajów importujących maszyny i narzędzia 
rolnicze do Turcji należą przedewszystkiem Niemcy, 
następnie Czechosłowacja, Włochy, Austrja, Węgry 
iw pewnej już mierze Polska. 
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Źródło złego widzę w omyłce konstruktora, który 
rozumuje w ten sposób, że ponieważ kółko nastawni- 
cze ma nieznaczną ilość obrotów, więc nie wymaga 
ani łożysk bronzowych ani też nawet łożysk zamien- 
nych. Wprawdzie uwaga ta jest zupełnie słuszną, ale 
jednocześnie należy zwrócić nie mniejszą uwagę i na 
to, że wałek kółka nastawniczego pracuje pod sil- 
nem ciśnieniem i dlatego musi nienormalnie „zjadać ' 
swoje łożyska. Prawda, że zastosowanie zmiennych 
łożysk żelaznych, czy bronzowych w obsadzie kółka 
nastawniczego nie jest całkiem proste i łatwe, ale 
wszak od czego jest pomysłowość konstruktora! Przy 
obecnej budowie kieratów można zgóry twierdzić, że 
wyłamanie zębów jest tylko kwestją czasu. 

Jest i trzecia kategorja uszkodzeń w kieratach, 
zależna całkowicie od fabrykanta; jeżeli kieratu nie 
będziemy używali stale w jednem i tem samem miej- 
scu, lecz przeciwnie będziemy бо przestawiać z miej- 
sca na miejsce lub, co gorzej, przewozić z jednego 
podwórka na drugie, to stwierdzimy, że w niezadłu- 
gim czasie zaczną się kruszyć i łamać zęby i to nie 
w kołach stożkowych, lecz w czołowych. Co tu jest 
przyczyną złego? Niejednokrotnie miałem możność 
obserwować, że początku złego należy dopatrywać 
w ramie kieratowej. 

Dopóki rama jest nowa i należycie usztywniona, 
dopóty wszystkie koła zazębiają się prawidłowo a 
kierat pracuje należycie; wystarczy jednak, ażeby 
podczas przeciągania kieratu z miejsca na miejsce 
lub też podczas układania i zdejmowania z wozu 
rama zlekka się rozchlebotała lub też, jak to mówią 
robotnicy, „zwinklowała”' się trochę, a natychmiast 
koła zaczną zazębiać się nieprawidłowo i bądź to 
ścierać jednostronnie, bądź też kruszyć się albo na- 
wet i wyłamywać. Ma się rozumieć, że poza jedno- 
litemi ramami żeliwnemi niema na świecie takich ram. 
któreby się nie rozchlebotały czasem, jednak często- 
kroć spotyka się w praktyce ramy z drzewa niedo- 
statecznie wysuszonego, albo związane i tylko ściąg- 
nięte i t. p. Na ramy kieratowe winien konstruktor 
zwrócić uwagę nie mniejszą, niż na inne części kie- 
ratu. S. B. 


KONSULARNE. 


Ceny wahają się zależnie od wagi danego arty- 
кип. Pług 40 kilogramowy kosztuje między 10 a 12 
funtów tur, (1 f. tur. równy 3 złp.). Maszyny i narzę- 
dzia rolnicze zwolnione są od cła. Nie istnieją też ża- 
dne ograniczenia do importu tych artykułów. Koszty 
transportu morzem kalkuluje się według ilości me- 
trów kubicznych, koszty zaś transportu lądem we- 
dług ilości ton. Koszty te z reguły ponosi sprowadza- 
jący dany artykuł w Turcji. 

Charakterystyczna dla handlu maszynami i na- 
rzędziami rolniczemi jest okoliczność, iż nie wystar- 
czy mieć agenta w Konstantynopolu, potrzeba ich 
z reguły mieć jeszcze i na prowincji ze względu na 
bezpośredni kontakt z rolnikiem tureckim. Narzędzia 
rolnicze, a w szczególności pługi płaci się z reguły 
w gotówce. Co do droższych maszyn udziela się 3 da 
6-cio miesięcznego kredytu. 

Adresy większych domów w Konstantynopolu 
importujących maszyny i narzędzia rolnicze są nastę- 
pujące: 
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Associated British Manufactures, 
Stamboul, Gulabenkian han. 

Bourla Freres & Cie, Voivoda han, Galata. 

Edwards Sons Ltd, Stamboul, Gulbenkian han. 

Laughton & Cie, Perrchembe Bazar, 

Sidney Nowil, Galata. 

Banque Абгісо]е. 

Gurke & Hermann, Hudavendighiar han, Stam- 
boul. 

Według zebranych informacji, za które jednak 
Wydział Konsularny nie przyjmuje żadnej odpowi - 
dzialności wszystkie wyżej cytowane firmy mają re- 
putacje solidnych. 

O ile by się polskim wytwórcom udało tak pod 
względem ceny jak i jakości konkurować skutecznie 
z wyrobami innvch firm zagranicznych, stanełyby wo- 
bec możliwości szerszego zbytu w Turcji. Poza ilu 
strowanemi broszurami reklamowemi możliwie w je- 
zyku krajowym. któremi firmy zagraniczne zalewają 
rvnek tutejszy. przyjął się również zwyczaj wysyła- 
nia od czasu do czasu na wieksze fermy inżynierów 
lub ukwalifikowanych urzedników dla instrukcji i lep- 
szej demonstracji na miejscu funkcjonowania dostar- 
czanych maszyn i skomplikowanych narzędzi. Głów- 
ną rzeczą jest mieć odnowiednio aktvwnego agenta 
znającego zwyczaje miejscowe, potrzeby i ewentual- 
nie jęzvk krajowy. Bez tego i nailepsze wyroby nie 
mośą liczyć na większy zbyt. W dalszym rzedzie 
duży wpływ na powodzenie ma umiejętność dosto- 
sowywania się do wymagań miejscowych, tyczących 
“е sposobu zapłaty i punktualności w dostawie za- 
mówionych towarów. 


PALESTYNA. 


Konsulat R. Р, w Jerozolimie pismem z dnia 27/1 
r. b. podaje poniższe informacje: 

Palestvna jest krajem czysto rolniczym i dla miej- 
Scowych rolników jest rzeczą pierwszej wagi poczy- 
nić wszelkie możliwe starania dla rozwoju rolnictwa. 

onieczność udoskonalenia miejscowego rolnictwa 
Została należycie oceniona przez właścicieli ziemskich 
w Palestynie, którzy dokładają swych starań w tym 
kierunku za pomocą wszelkich będących w ich mocy 
srodków. Pomimo to rolnictwo w Palestynie pozostaje 
nadal na stopniu b. pierwotnym. Jedynemi narzedzia- 
mi, używanemi przez Arabów do uprawy roli, są pług, 
Sierp i rodzaj drewnianego kija do młócenia zboża. 
Narzędzia te istnieją od wieków. Rolnicy arabscy od- 
czuwają lichotę swych systemów, — nie widząc jed- 
nak wokół siebie innych lepszych idą dalej po linii 
Przyzwyczajenia. Bez wątpienia porzuciliby oni swe 
Przestarzałe systemy, gdyby zaznajomiło się ich ze 
wszystkiemi środkami uprawy rolnictwa współczesne- 

0. Pewnem jest wprost, że Arabowie porzucą swe 
metody robót polnych, o ile przekonają się naocznie 
О Większej wydajności nowoczesnych maszyn i narzę- 
~“, niż np. jego pług drewniany, zaprzężony w wiel- 
biąda lub osła. oraz że wydatek dzienny przy zasto- 
sowaniu maszyn równa się mniej więcej wydatkom, 

© których są już przyzwyczajeni. 

Nie brak w Palestynie obszarników ziemskich, 

tórzy zechcą bez wątpienia nabyć maszyny nowo- 
czesne dla swych gospodarstw (głównie traktory), — 
Przed zakupnem jednak tych maszyn chcą być pewni 
ich wyższości, jako dobrego i szybkiego środka do u- 
Prawy pól. Byłoby pożądanem przeprowadzić szeroką 
Propagandę w tym kierunku i zorganizować w Pale- 


Near East. 


MASZYNY ROLNICZE 


38 


stynie pokaz praktyczny nowoczesnych maszyn rolni- 
czych. 

K Jeśli chodzi o kolonje niemieckie i żydowskie, to 
rolnictwo tam już stoi mniej więcej na poziomie euro- 
pejskim, — koloniści ci bowiem, przybyli z Europy lub 
Ameryki, zastosowali zaraz od początku metody rol- 
nicze swych krajów pochodzenia. W metodach tych 
dużo jest jeszcze braków, by można było nazwać je 
doskonałemi. j 

Produkcja narzędzi rolniczych w. Palestynie jest 
bardzo nieznaczna. Wyrabiane są tylko bardzo pier- 
wotne pługi 1 sierpy. Naprawą narzędzi rolniczych 
zajmuje sie f. E. Glickstein & T. Donnia w Haifie. Im- 
port narzędzi 1 maszyn rolniczych jest wolny od cła. 

Importerzy maszyn í narzedzi rolniczych: 

Bagarry & Khoury, P. O. B. 26, Jerusalem. 

Salzman Alfred, German Colony, Jerusalem. 

Sachs Elmidech. P. O. B. III. 

Gousman Ch., Merkas Mischeri, Jaffa. 

Labok J., T T " 

Abramovitz L., P. O. В. 260, Jaffa. 

Bronizki Simon. Boulos Street, Jaffa. 

Glickstein E., Haifa. 

Brenschatter. Feler & Cohen, Haifa. 

Najlepiej by fabryki maszyn rolniczych w Polsce 
nawiązały bezooš-edni kontakt z tutejszymi impor- 
terami i nadesłały im szczegółowe katalogi w jezyku 
francuskim lub angielskim. 

WŁOCHY. 


Radea Handlowy Poselstwa w Rzymie pismem 
z dnia 2 Intego r. b. podaje poniższe informacje: 
Adresy głównych importerów, którymi są prze- 
ważnie syndykaty rolnicze: 
Assoc. Agrario Piemontese — Torino, Via Tiziano 8, 
Federazine Agricola — Torino, Via Meucci 2, 


Societa Cooper. Macchine Agricole — Alessandria, Via S. M. 
dł Castello, 


Soc. Соор. „l. Agraria“ — Alessandria, Via Milano 41, 
Consorzio Agrario Coop. Novarese — Novara, Piazza Vitt. 
Emanuele 11, 


Federazione Agraria — Vercelli, Via S. Paolo 1, 
Commercio Macchine — Milano, Via Vincenzo Monti 36, 
Mario Mazzuchelli -- Milano. Via XX Septembre 43, 
Primo Sindicato Coop. Agrario -- Milano, Piazza Fontana 2, 
Unione Agricola Lombarda — Milano, Via V. Pisani 12, 
Societa Agraria Padovana — Padova, Via Vescovado. 
Societa Agraria Veneta — Padova. Via Zabarella, 

Unione Agraria Padovana — Padova, Via Garibaldi, 

Emporio Macchine Secondo Giuseppe -— Verona, Via Maz- 


zini 41, 
Consorzio Agrario Bolognese — Bologna, Via Carbonese 6. 
Tommaso Ferrario — Bologna, Piazza S. Martino, 
Consorzio Agrario Cooperative — Ferrara Corso Giovecca, 
Agenzia Agricola Parmense — Parma, 
Consorzio Agrario Cooperative — Parma, Piazza Gari- 
haldi 56, 
Unione Agricola Parmense — Parma, Piazza C. Battisti, 


Ing. Р. Ghinozzi — Firenze Via Folco Portinari 3, 
Consorzio Agrario — Lucca Via Ant. Mordini, 

Agenzia Agricola Umbra — Perugia Via Baglioni 7, 
Consorzio Agrario Cooperative — Perugia, 

Consorzio Agrario Coop. — Roma, Piazza S. S. Apostoli 56. 
Federazine Ital. dei Consorzi Agrari — Roma, Via Cestari 43, 
Letta Paolo — Roma, Via Fontanella Borghese 48, 
Consorzio Agrarlo Coop. — Viterbo, 

Agenzia Agraria Napoli, Via della Liberta 10. 
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Federazione Italiana di Comnsorzia Agrario 


— Napoli, Via P. 
Coletta. | 


Na rynku włoskim są najrozmaitsze typy maszyn 
rolniczych, z zagranicznych najwięcej są znane typy 
Rudolfa Sack, Ventzki z Grudziądza, Brabant i inne, 
przeważnie do płytkiej orki. 

Najwięcej szans konkurencyjnych miałyby maszy- 
ny i sprzęty rolnicze, zawierające dużo drzewa, jak 
młocarnie, wialnie, młynki it. p. Maneże konne nie są 
tu w użyciu, zastępuje je motor. 

Produkcja krajowa stale się rozwija i liczy tak po- 
ważnych przedstawicieli, jak Ansaldo, Breda, Casale, 
Romeo i in. 


Z maszyn zagranicznych --- dominuje na rynku 
włoskim produkcja niemiecka; ostatnio zaczeła się 
wciskać i skutecznie konkurować produkcja czeska, 
z płuóów francuskich — dość rozpowszechnione są ty- 
py Chevaliera z Grenoble. Z lokomobil najwięcej sa 
w użyciu typy Rustona i krajowe Breda i Romeo; z 
traktorów — typv krajowe Fiat, Romeo, Pavesi; z ko- 
siarek i żniwiarek — Mac Cormick. 

Cenniki są przeważnie przedwojenne; każda firma 
wydaje cyrkularze z rabatami, lub zwyżkami, które 
się często zmieniają, stosownie do konjuktur waluto- 
wych. Rabat otrzymany przez hurtownika od fabry- 
kanta stanowi. jak wiadomo tajemnicę interesu i uia- 
wniaonv być może tylko przy bliższych stosunkach 
osobistych. 


Z domów ekspedycyjnych polecić można: 

Societa „[ntercontinentale' di Transporti e Spe- 
diz'oni Milano, i „Lloyd Polski", ul. Długa w Warsza- 
wie, które mają swe filje lub ajentów w głównych 
miastach i punktach tranzytowych. 

Na zasadzie największeśo uprzywilejowania ko- 
rzystamy z redukcji. udzielonych innym państwom 


(ostatnio — Austrji) w tej branży, a więc młocarnie 
wagi: 
wyżej 30 cent. płacą od 100 kg lir. złot. — frank. złot. 14.— 
od 10*@о"30сеп Sn пяе Я s „ 2080 
do 10 cent. ААА» pr р 3 » 23,40 
kosiarki i żniwiarki 

wagido 10 сепі „ „ „o. N " „ 10,— 
prasy do siana i 

sieczkarnie 44 E W 5 y „ 14 
brony i siewniki „ , ЭЧ, Тый » ” » 10.— 
pługi typu „Вга- 

bant* APS "SEMC. x 4 „ 10.— 
pługi z grządzielą 

drewn. Pa + Ciia A x „ 12.— 
inne typy do orki 

głębokiej motor. „, , 13. ы, k. б „ bez cła 
wszelkie inne ma- 

szyny roln. prze- 

ważnie z drzewa , , те. ей " „n 21.— 
їппе ” ” nu ә ” ” ” 27.— 
Козу, sierpy, по2е 

do sieczkarni AUR: LK W ія M „ 30.— 


pługi i inne maszyny do obróbki roli i części tychże wagi: 

1) wyż. 30 cent. (ро 100 ky) Lir. zł. 14 koef. major 0,5—Lir. 21 

2) „lOdo30Ocent. „ 0,3— „ 20,80 
8) do 10 centnarów „ „ „n n» I a „ 03— „ 23,40 
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wszystko w lirach złotych za 100 kg. wagi. Ażio 435 
t.j. stawka plus 335%. 


Pomimo cła prohibicyjnego R. Sack bardzo dużo 
tu sprzedaje. 

Tak niemieckie, jak i czeskie firmy oferują w li- 
rach włoskich franco wagon granica włoska (Tarvisio 
lub Brenner), łącznie z cłem i do takiej kalkulacji kli- 
jent włoski jest oddawna przyzwyczajony. 


Jako poważnych odbiorców polecić można prze- 
dewszystkiem Federazione ltaljana dei Consorzi A- 
śrari, Piacenza (Italia), oraz Anonima Romana Afgri- 
cola, Piazza Borghese 89, Roma. 

Udział w jarmarkach włoskich jest b. korzyst- 
nym dla przemysłu maszyn rolniczych. Jarmark pa- 
dewski ściąga licznych gości z Jugosławji i Czech. 
Przemysł czeski winien swe rosnące powodzenie na 
tutejszym rynku stałemu udziałowi w tutejszych jar- 
markach. 


DANJA. 


Wydział Handlowy Poselstwa R. P. pismem z dn. 
6/11 r. b. podaje poniższe krótkie informacje: 


Co do możliwości eksportu polskich maszyn do 
Danji, to rynek tutejszy najodpowiedniejszy jest dla 
wwozu rozmaitych maszyn rolniczych, jak kosiarek, 
siewników, młocarni. Prócz tego importuje Dania 
w znacznych ilościach traktory. O ile więc fabryki 
polskie konkurować mogą z fabrykami zagranicznemi. 
to i rynek duński może dla polskiego przemysłu me- 
talowego stanowić dobre pole zbytu. 


Że zrzeszeń zawodowych. 


Sprawozdanie z posiedzenia Koła MaszynoznawcówfRolnych. 


W dniu 16.11 zgodnie z zapowiedzią odbyło się miesię- 
czne posiedzenie Koła Maszynoznawców Ro!nych. Przed po- 
siedzeniem Syndykat Rolniczy Warszawski demonstrował 
Świerzo sprowadzone traktory 1. H. C. których przedstawi- 
cielstwo przyjął Syndykat wzamian Tvtanów, obecnie już nie 
budowanych 'w Ameryce. Zebrani mieli możność nietvlko obej- 
rzeć dokładnie budowę traktora, lecz również obserwować go 
w ruchu w zespołe z różnej wielkości pługami. Poza wielu 
szczegółami technicznemi w dyskusji podkreślono fakt. że kon- 
strukcja amerykańska zaczyna się zbliżać do konstrukcii eu- 
ropejskich, co z jednej strony daie 'większą gwarancję trwa- 
łości maszyny. 

Posiedzenie Koła poświęcone było głównie  referatowi 
prof. Biedrzyckiego p. t. „Uwagi o kształtach odkładnic płuż- 
nych, najczęściej stosowanych w Polsce", Ponieważ obszer- 
niejsze streszczenie referatu będzie umieszczone w „Maszy- 
nach Rolniczych", tutaj go pomijamyv. W dyskusii nad refera- 
tem zabi rali głos licznie uczestnicy zebrania częściowo po- 
twierdzaiąc spostrzeżenia referatu, zaś częśŚciawo uzupełniając 
je spostrzeżeniami swoimi: naogół stwierdzono. że choć me- 
tody, omawiane przez referenta, a częściowo i wnioski iego 
były znane konstruktorom płużnym współpracownikom prof. 
Szimdlera z Kijowa. to jednak w literaturze były one albo wcale 
nie opubiikowane. albo uwzylędnione bardzo słabo. Wyniki 
dotychczasowych prac referenta w tym dziale właśoiwie sta- 
nowią dopiero podstawę do dalszych badań, zaś na razie rzu- 
caja pewne światło na systematykę pługów niesłusznie uwa- 
żanvch za równorzędne pod względem efektu arki. 
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Na zakończenię posiedzęnia omówiono szkic reteratu. 
zgłoszonego na Międzynarodowy Kongres Rolniczy i ustalono 
jego plan. | 1 

Posiedzenie następne wyznaczono па dz. 23 marca i przy- 
је zapowiedź referatu p. W. Wakara p. t. „Uwagi o pracy 
rędlic siewnikowych”. 


Przegląd prasy. 


Łotwa nieima dostatecznej produkcji własne; maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, których znaczne ilości Sprowadzać musi 
z zagranicy. W czasie okupacji niemieckiej jedynym dostawcą 
Łotwy były Niemcy, jednakże po wojnie stosunki się zmieniły 
i z niemieckimi wyrobami skutecznie konkurują wyroby in- 
nych państw 2 Czecho-Słowacją na czele, która obecnie jest 
głównym dostawcą Łotwy na maszyny i narzędzia rolnicze. 
Ostatnio otrzymały pewną ilość zamówień również i polskie 
fabryki maszyn rolniczych. (Nr. 1 Die Landmaschine). 


„£konomiczeskaja Żiźń:: ogłosiła sprawozdanie z działal- 
rości spółki niemiecko-rosyjskiej „Russgertorg”, która w cią- 
gu 11 miesięcy roku 1924 nabyła różnych towarów za 
F. 900.000. W stosunku do takiegoż okresu roku 1923 import 
wzrósł prawie czterokrotnie. Maszyny rolnicze stanowią naj- 
poważniejszą rubrykę w imporcie rosyjskim, bo ponad 40% 
całej jego wartości. 

Artykułami wywozowynii są iutra, drzewo, szczecina i t. p. 

Zaamiennym jest, że po 6 miesiącach roku 1924 w łonie 
zarządu spółki składającego się częściowo z przedstawicieli 
rządu sowietów i niemieckiego konsorcjum Otto Wolf-Konzern 
powstały niesnaski, wskutek których niemicccy przedstawiciele 
wycofali się 2 zarządu spółki pozostawiając całą imprezę So- 


wietom. (Nr 2 Die Łandmaschine). 


Francuski import maszyn i narzędzi rolniczych w ciągu 
8 miesięcy roku 1924 wyniósł 43.323 ton, tw 1923 roku 39.393 
ton), zwiększył się więc import o 10%. Głównym artykułem 
unportowym są maszyny Żniwnc, które w całym imporcie 
stanowią przeszło 80% jego wagi. W ostatnim miesiącu okresu 
sprawozdawczego (sierpniu) import wyniósł tylko 632 ton 

Wywóz narzędzi rolniczych osiągnął w tym samym cza- 
sokresie 9886 ton i zwiększył się o 60% w porównaniu do roku 
1923. W sierpniu roku 1924 wywóz wyniósł 1515 ton, złożyły 
się nań pługi, bronv, komplety młocarniane i przetrzjsacze 
do siana. 

Wartość amerykańskiego wywozu maszyn rolniczych za 
10 miesięcy roku 1924 osiągnęła Dol. 51.893,226, Wywóz w po- 
równaniu do roku 1923 zwiększył się przeszło o 15%. War- 


we wrześniu tegoż roku Dol. 3.574.742, ` 
roku poprzedniego Dol. 3.224.210. 


w październiku zaś 
(Nr. 4 Die Landmaschine). 


KRONIKA. 


WYWÓZ MASZYN ROLNICZYCH Z NIEMIEC DO 
POLSKI ZA 1-sze PÓŁROCZE 1924 r. 


Wobec dużej zdolności wytwórczej naszych za- 
kładów- przemysłowych, budujących maszyny rolnicze, 
mogacych nie tylko pokryć zapotrzebowanie własne- 


go rynku, lecz i eksportować nadmiar swej produkcji o 


na rynki światowe, przywóz maszyn i narzędzi rolni- 


MĄSZYNY ROLNICZE Aó 


czych z państw sąsiednich jest objawem dla krajo- 
wych wytwórni nader niepomyślnym. © Zmniejszając 
i tak małe zapotrzebowanie wskutek ciężkiej sytu- 
acji finansowej, w jakiej znaleźli się odbiorcy, objaw 
ten świadczy, że konkurencja zagraniczna operuje atu- 
tami takiemi, jak ceny niższe, korzystniejsze dła od- 
biorcy warunki regulacji'i t. p. chociaż wyroby krajo- 
we pod względem jakości nieustępują, częstokroć na- 
wet przewyższają zagraniczne. Statystyka celna pol- 
ska przywozu z Niemiec ilustruje, jakie szczerby na 
naszvm rynku robi konkurencja niemiecka. 


W tabelce podajemy w kilogramach przywóz za 
I półrocze r. ub. i wartość przywiezionych maszyn we- 
dług taktur zagranicznych, obliczoną przez Urząd Cel- 
ny. Liczby te podajemy na odpowiedzialność Urzędu 
Celnego. 


| 
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Sieczkarnie i noże do sieczkarni . 51 600 115 981 
Młocarnie kieratowe i do popędu | 

od silnika 93 500 110 152 
Pługi (różne) ; | 60 700 74 508 
Siewniki (różne) f x 127 600 175 606 
Wialnie i mlynki s 30 700 88 040 
Młocarnie ręczne . x 33 600 37 462 
(drabie konne i zwykłe 11 500 12 637 
Kitywatory*.% 0... l QO J „1 19 800 30 134 
Zęby sprężynowe do kultywatorów | 10 500 20 847 
Kosiarki 162 200 | 894 395 
Walce Campbell'a i inne . 25600 | 39 523 
Wypielacze ręczne i konne 21 100 | 34 631 
Zniwiarki 197400 | 212473 
ОООО НЕ Н ЕТЕ © |; 26 000 35 234 
Wiązałki 12 000 | 11 845 
Siewniki 57 500 77 967 
Zmijki do czyszczeniu zbożai nasion 13 600 | 16 324 
Maszyny do czyszczenia nasion bu- 

raczanych i koniczyn | 9 <00 15 940 
Młynki do nawozów sztucznych . | 10 300 8 710 
она | 8 200 8 276 
Suszarnie do ziemiopłodów i owo- | 

ców f 2 800 5,130 
Maszyny do wydobywania * prze- | 

rabiania torfu . R 5 700 3 419 
Karczowniki linowe i maneżowe - 1 200 2 881 

I. G. 


EKSPORT DO ARGENTYNY. 


Z Ministerstwa Przemysłu i Handlu otrzymujemy 
poniższe wiadomości. 

Przy eksporcie do Argentyny maszyn rolniczych 
głównym dostawcą są Stany Zjednoczone Am. Półn 


36 MASZYNY 


Przed ostatniemi żniwami Argentyna zakupiła w przy- 
bliżeniu: 4000 kosiarek i żniwiarek po 600 $, 20000 
pługów po 30 $, 500 traktorów Forda po 145$. Oprócz 
Stanów Zjednoczonych częściowym dostawcą żniwia- 
rek była Kanada, a młocarni Anglja. Inne maszyny 
rolnicze pochodziły wyłącznie ze Stanów, skąd przy- 
wóz ten w ciągu 2 lat (1922, 1923 r.) wzrósł przeszło 
dwukrotnie co do wartości. Ameryka w dziale pro- 
dukcji maszyn rolniczych potrafiła dostosować się do 
potrzeb argentyńskich (jak np. zmieniono formę sze- 
rokich młocarń) i dostarczała te maszyny taniej od 
konkurentów. Wszędzie też firmy amerykańskie po- 
tworzyły swoje filje. W chwili obecnej ceny maszyn 
amerykańskich nie są niskie i konkurencja z niemi 
jest zupełnie możliwa, z wyjątkiem co do traktorów 
Forda. Koniecznem jest jednak przestudjowanie tej 
sprawy i przystosowanie typów maszyn do potrzeb 
Argentyny, a następnie utworzenie przedstawicielstw 
i założenie warsztatów reparacyjnych na miejscu. 


RYNEK TOWAROWY NA SUROWCE I ARTYKUŁY TECH- 
NICZNE DLA PRZEMYSŁU METALOWEGO. 


Ceny hurtowe na surowce i artykuły techniczne w dn. 
2 marca 1925 r. (pg. danych S. A. „Zjednoczeni Polscy Prze- 
mysłowcy Metalowi*). 

I. Za 1 tonę franco wagon stacja załadowania: 

Surówka odlewmicza „Chlewiska“ na węglu drzewnym 150 
Zl., Stąporków Nr. 1-—147 zł. Ostrowiecka Nr. 1—147 zł. 

Fragment (szmelc lany) maszynowy 123 zł. 

Żelazo sztabowe 200 zł., bednarka 235 zł. Drut walcówka 
265 zł., blacha (cena zasadnicza) 270 zł. Odkładnie „ lemiesze 
612—720 zł. 

Koks karwiński 45 zł., koks górnośląski twardy i mięk- 
ki 33 zł. 

Węgiel dąbrowski gruby 24,50 zł., górnośląski 
29 zł. Węgielek kowalski myty cieszyński 37,35 zł. 

cegła ognotrwału normatna (za sztukę gr. 13) 56 zł.. 
kopulakowa 65 zł., gunka ogniotrwała mielona 25 zł., zaprawa 
szamotowa 35 zł., kamień wapienny 5,50 zł. Grafit podwójnie 
szlamowany (bez cła) 141 zł. 

Il. Za 100 kg. loco skład Warszawa. 

Pokost chemicznie czysty 235 zl. olej wrzecionowy 3— 
4/200—22, 13 zł., 5—%6/200—28,43. Olej maszynowy lI 2—3/509 
— 29,53 zł. HI. 3 — 3,5/50% 31.58 zł. IV 4—45/500—33,68 zł. 
V 5—5/500 37,36 zł, VI 6—%6,5/500—40,51 zł. VII 7——7,3;509 
43,66 zł. Olej cylindrowy do pary przegrzanej 59,93 zł., 4с рату 
nasyconej 220—2300 43,34 zł., smar Tovotte'a 51,22 zł. 

Benzyna 720/730—81,60 zł., 750/760—58,80 zł., 771/780- 
45,50 zł. 


gruby 


ROLNICZE № 8 (5) 


Czechosłowacja. Ceny dla rynku wewnętrznego wyno- 
szą franco huta za 1 tonnę: belki, korytka, żelazo sztabowe 
i profilowe 1450 krč. (225 zł.), bednarka 1.800 krć (279 zł.). 
Wacha zależnie od grubości 1.700—2.100 krč. (264—326 zł.), 
blacha pocynkowana 3.300 kré. (512 zl). W dużych skła- 
dach w Pradze ceny kształtują się następująco: żeiazo szta- 
bowe i profilowe 1.900 krć. (295 zł.), bednarka 2.270 kre. (352 
zł.), blacha zależnie od grubości 2.170—2.610 kre. (336 — 405 zł.), 
biacha pocynkowana 3.870 krc. (600 zł.). 

Francja. Ceny dla rynku wewnętrznego: Surówka od- 
lewnicza Nr. 3—335 340 fr. (90—92 zł.), surówka hematytowa 
430 ir. (116 zł.). 

Żelazo sztabowe 530—560 fr. (143—151 zł.), bednarka 650 
—%670 ir. (175—180 zł.), blacha gruba 660—680 fr. (178—183 
zł.), blacha Średnia 950—970 ir. (256—251 zł.), blacha cienka 
1.020—1.100 fr. (275—297 zł.), drut walcówka 630 —650 fr. (170 
<] 7518719) 

Szmelc kuty I gatunku 235-—250 fr. (63—67 zł.). 

Fragment (szmele lany) maszynowy tłuczony w drob- 
nych kawałkach 300—310 fr. (81—83 zł.), nietłuczony 250— 
260 ir. (67—70 zł.), palony 180—190 ir. (48--51 zł.), otoczki 
lane 150—160 fr. (40—43 zł.). 

Węgiel z północnych kopalni: przemysłowy niesortowa- 
ny 79,20 — 84,20 fr. (21 — 22 zł.) drobny 66.20 -- 70.20 fr. 
(17 — 19 zł.). 

Podane wyżej ceny rozumieją się za jedną tonnę loco wa- 
gon st. wysyłająca. 

Niemiecki węgiel 2 odszkodowań: niesortowany o zawartości 
grubego od 20 — do 25% — 79,50 fr. (21,46 zł.) i od 30 — 
40% 83,55 ir. (22,55 zł.). 

Koks n'emiecki z odszkodowań: hutniczy 144,40 fr. (38,88 
zł.), odlewniczy 157,30 fr. (43,24 z.), kowalski 117,20 fr. (31,64 
z.ł) franco wagon stacja pograniczna. 

Nłeincy. Ceny dla rynku wewnętrznego. 

Żelazo handlowe 137,50 140 ink. (171,87 — 175 zł.) 
uniwe.salne 150 mk. (187,50 zł.), bednarka 175 mk. (218 zl.) 
blacha gruba 150 — 155 mk. (187,50 — 193,75), średnia 185 mk 
(231.25 zł.), cienka powyżej Imm. 220 mk. (275 zł.). najcieńsz: 
poniżej Imn. 235 mk. (293,75 zł.), drut wacówka 150 mk 
(187,50 zł.), drut wyciągany 185 mk. (231,25 zł.) za tonę loce 
huta. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Wielebny Ks. A. Dziubiński, Krzeszów п 5. 

Odpowiedź na pytanie postawione w liście z dn. 23.X1 
24 r. Wielebny Ksiądz znajdzie w artykuie profesora S. Bied 
rzyckiego p. t. „W sprawie wyboru młocarni'', umieszczonyni 
w numerze 2(4). 


Еннио O O —— — — ód 


Prenumerata wynosi z przesyłką: 


Rocznie . А { ‹ ' - 21. 12 
Półrocznie 1 i й { 5 6 
Kwartalnie Я 2 à . 4 3 W 


Ceny ogłoszeń jednorazowych: 


Za jedną stronę i i А i zł. 80 
„ pół strony „ 45 
„ ćwierć stiony a e Í 
„ jedną ósmą strony - _ . i „ 15 


Przy zamówieniu wielokrotnych ogłoszeń, bez zmiany 


tekstu, udziela się nast. zniżek: za 8-кгоіпе ogł. . 50/0 
„ 6» n 10%, 
» 12 9” э” 200/, 


Członkowie grupy II P. Z. P. M. otrzymują zniżkę 100 
od wszelkich ogłoszeń. 


Dopłaty: za 1 stronę wewnętrznej okładki 60%/,, za 1 stronę 
zewnętrznej okładki 1009/,; za zamówione miejsca na innych 
stronach 20°/p 


Komitet redakcyjny: inż. Wacław Blażejowski, Maksymiljan Lisowski i inż. Witord Kazimierz Wierzejski. 
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Redaktor inż. Kazimierz Piobelski. 
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NITSCHESKA POZNAN р О) / М А М ŠW. MARCIN 33 
Adres dla listów: FABRYKA: 

Skrzynka poczt. 125. ul. Kolejowa 1/3 


TELEFONY: 
1478—5678 


Fabryka Maszyn Rolniczych 
Adres telegr.: Biuro Centralne: 
x i А = | А K Z | 
ү ` | z 6043—6044 f ¿ ү 


ul. KANTAKA 10 
6045 


Filja w Warszawie, ul. Złota 30, tel. 7949, 


skrót telegr. Nitscheska Warszawa 
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Dostarcza Dostarcza 


wszelkie maszyny wszelkie maszyny 


i narzędzia rolnicze 1 narzędzia rolnicze 


Я do zboża „Nowy Simplex“ (pługi motorowe) — prasy do gy do słomy 
и „buraków „ 


Wypielacze W Р ы-ы | Н. F. ECKERT, Berlin-Lichtenberg 
Sortowniki do kartofli N. 8. K. ~ maszyny żniwne „Diva“ i „Dizi“ 
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PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT! 


Produkcja własna: Jeneralne Reprezentacje 
Włialnie „Poznanianka*” na Polskę: 
n „Nowy Ideał“ | syst. HEINRICH LANZ, MANNHEIM 
a „Nowy Tryumf“ | Roebera ү 
Żmijki „Warta! Garnitury parowe i motorowe — 10: parowe i motorowe — m?o- 
Śrutowniki „Nitscheska*" carnie — motory dla zapędu i oarnie — motory dla zapędu i pociągu 
Siewniki nawozów „Minerwa* maszyn—traktory rolne _„Bulldog" Е“ 


Inowroclawska Fabryka 


MASZYN ROLNICZYCH Т.А. 


(Dawniej H. CEGIELSKI T. A.) 


Inowrocław, ul. Św. Ducha 25-29. 
TELEFON 111. Adres telegraficzny: INOFAMA 


Polecamy z własnych wyrobów i innych fabryk: 


Wialnie i młynki do zboża. 
Brony gzygzakowate w rozmaitych wielkościach. 
Brony posiewne. 
Pługi | i 2 skibowe. 
Obsypniki do kartofli. 
Opelacze do kartofli, buraków i zboża. 
Kultywatory, Kieraty, 
Młocarnie szerokomłotne, kolcowe i cepowe. P 
Sieczkarnie kieratowe 1 do zapedu pasowego. | 
Walce pierscieniowe, Crosskill i Cambridge. 
Ugniatacze podglebia. 
Kartoflarki. 
Śrutowniki kieratowe i do zapędu pasowego 
Zniwiarki i kosiarki org. Deering jak 


i wszelkie inne narzędzia rolnicze. 


Wielka składnica części zapasowych do wszelkich maszyn rolniczych. 


Garnitury parowe do młocki 


fabryki H. CEGIELSKI Tow. Akc. w Poznaniu. 


Wielkie warsztaty remontowe maszyn rolniczych. 


Specjalność — naprawa lokomobil i młocarń parowych. 
Generalna reprezentacja Fabryki H. CEGIELSKI Tow. Akc. 
w Poznaniu na Województwo Pomorskie i Kujawy. 


(CENY FABRYCZNE) 


Dogodne warunki spłaty. 


SPÓtKA AKCYJNA 
Zarząd główny: WARSZAWA, Mazowiecka Nr. 7 


Zakłady w SOSNOWCU 


(st. dr. ż. W. W.) 


POLECA: 


iw ZAWIERCIU 


(st. аг. 2. W. W.) 


0 LEMIESZE : ODKŁADNICE D 


DO PŁUGÓW ROZNYCH SYSTEMOW 
RURY do lokomobil, lokomotyw, kanalizacji, wodociągów, aparatów 


cukrowniczych, etc., łączniki 


BECZKI stalowe do płynów 


BLACHY zbiornikowe, kotłowe, mostowe i dachowe 


ZELAZO handlowe i fasonowe 


BUTLE stalowe do wodoru, tlenu, kwasu węglowego etc. 


TOWARZYSTWO 


SOSNOWIEGKICH FABRYK RUR i ŻELAZA 


(ШИ 
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Spólka Akcyj jna 
Warszawa ` | 
ulica Traugutta 4 
el. 3-94, 211-15, 157-40 
Adr. telegr : 
„Motalowcy-Warszawa* 


Kraków; | 
Główny Rynek 45 
tel. 22-49 


Adr. te'egr.: 
„Motalowcy- „kraków! 


agentura w Katowicach — Plac Wolności 3 
Agentura w Radomiu — Hotet Europejski. 


Wyłączna sprzedaż pierwszorzędnego 


surowca lejarskiego 


5р. Ake. Wielkich Pieców ` 
i Zakładów Ostrowieckich. = - =- 
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NAJWIĘKSZYCH POLSKICH FABRYK 


Tow. Ake. „Olkusz* w Olkuszu 


A w „Silesia“ w Paruszowcu (G SL) 
„Wnlikan* w Warszawie 
d "Herzfeld & Victorius“ М Grudziądzu 
' Bielsko“ w Bielsku (Śl. С 


repYezentowanypoh przez 
' BIURO SPRZEDAZY 


| WYROBÓW, FABRYK NACZYŃ EMALJOWANYCH 


Sp. 2 о. O. 
Warszawa, ul. Kredytowa 1. Tel. 81-49. 
Detaliczna sprzedaż w sklepach. 
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SPOLKA AKCYJNA HANDLU I PRZEMYSŁU METALOWEGO 


M. LISOWSKI 


Nowowiejska 22— WARSZAWA—- Telef. 173290 i 21059. 


ODLEWY zapasow. części MASZYN ROLNICZYCH z żelaza i innych metali. 


WAGONY OSOBOWE i TOWAROWE wąsSxoTOROWE: 
IMADŁA WÓZKI WYWROTOWE 

SLUSARSKIE DLA CELÓW ROLNICZYCH I PRZEMYSŁOWYCH 

PROMIENIOWE I RÓWNOLEGŁE | 
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ZAMÓWIENIA 
WYKONYWA SIĘ 
TERMINOWO PO 
CENACH NAJPRZY- 
STĘPNIEJSZYCH 


Q NW, FA ' 
чэр” м 2/1 


BECZKI ZELAZNE 


do spirytusu, naíty. smarów. 
oraz specialne dla 


STRAZY OGNIOWYCH 


BANK ROLNICZY S.A. 


FABRYKA MASZYN 


Lwów — ulica Gródecka L. 56-58. 


|| Wyroby własnej fabryki; 
Pługi |-skibowe „Lwowianin', sieczkarnie bębnowe „Lwowianka”, obsypniki 
„Kret“, plewniki ręczne „Małopolska“, (plewniki konne „Rywal“. znakomitej 
jakosci prasy ręczne i gniotowniki do wyciskania oleju. 


П. Wzorowo urządzone warsztaty reperacyjne. 


III. Zastępstwa: 
Zastępstwo na całą Polskę firmy Braci Eberhardt w Ulmie n/D. światowej 
sławy pługów. 
Zastępstwo na Małopolskę firmy H. Cegielski T. A. w Poznaniu parowych 
garniturów młocarnianych. 


Wszelkie informacje i oferty bezpłatnie i odwrotnie. 
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Modrzejowskie Zakłady Górniczo-Hutnicze 9р. Mu 


Dyrekcja w Sosnowcu, Ruta Milowice Zarząd w Warszawie, ul, Srebrna 9 


) М tel. 77-40). 
Adres telegr. „Hutnicze Sosnowiec" | Mac? 
Adres telegr. „Hutnicze- Warszawa 


wyrabiają: 


surowiec odlewniczy i martenowski, rygle, kesy, pla- 
tyny, stal pociskową, amunicję artyleryjską, szyny 
kolejowe, kopalniane i wąskotorowe, złącza i podkład- 
ki do szyn, żelazo handlowe i fasonowe, drut, bednar- 
kę, rury, blachę zelazną. sruby, haki, gwożdzie, odlewy 


żeliwne i bronzowe, młoty, siekiery, oskardy i t. p. 


Кыс: 


| “J | 
KRAJ“ 
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FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 
Dawn. ALFRED VAEDTKE w Kutnie Sp. Akc. 
| ZARZĄD i BIURO SPRZEDAŻY 
w WARSZAWIE, Chmielna Nr. 26. 
Polecamy 
do obróbki ' metali, o wymiarach: 
150 X 1000 mn». 
205 X 1500—2000--2500—3000 mm, 
230 x 3000 mm. 
265 X 5000 mm. jako specjalność dla mniejszych 
| i srednich gospodarstw nasze znakomi- 
TOKARKI TARCZOWE 1000, 1260 i 1660 mm. te MŁOCARNIE SZEROKOMŁOT- 
Gotowe do куэр dostawy. з do prostej słomy „ тл 
А oraz młocarnie sztyÍtowe i cepowe 
T KR AJ' Akt, Warszawa, na kulkowych łożyskach. MANEŻE 
ul. Chmielna Nr 26. Tel 241-33. dzwonowe, ochronne i pałąkowe. Mię- 
dlice do obróbki lnu. 
Katalogł na żądanie. 2) 


ZAKŁADY MECHANICZNE | 


„URSUS 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Warszawa; Skierniewicka 27:29. 


Silniki Diesel'a RINV 
Silniki pół-Diesel'a | 

Silniki dwusuwne 
| 


pędzone wszelkiemi cieklemi paliwami i gazem do napędu 
elektrowni. młynów, fatryk, pomp i t. p. 


Traktory rolnicze 
Armatura i- pary, wody i gazu w jaknajszersżym zakresie. 
Samochody  ciężarowe'i luksusowe osobowe ,,S. P. A.“ 


cięzarowe 4-tonowe „M. Berliet.'' 


е 


с — —— — 


qea = === == === === ==s====s== === === == ====s====s==%%9 


|. KA ARCI 


| FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH i ODLEWNIA ŻELAZA 


)  KLAGSBALD i HONIGWACHS "ZS" у 


Telefon N: 137. Adres telegraficzny: KLAGSBALD-PRZEMYŚL. 
produkuje: 


SIECZKARNIE, MŁYNKI DO CZYSZCZENIA ZBOŻA, KIERATY KRYTE, 
PRZYSTAWKI UNIWERSALNE i MŁOCARNIE. 
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WYŁĄCZNE PRZEDSTA WICIELSTWO NA CAŁĄ POLSKĘ OCŁONE SKLADY: 
1) Fabryki maszyn „СКІТАМЕК" Tow. akc. — Durlach (w Badenie) 
MASZYNY DO SZYCIA światowej sławy. 
2) Fabryki „Eisenwerke GAGGENAU“ Tow. akc. Gaggenau (w Байепіе) 
Pierwszorzędne ROWERY marki „BADENIA”. 
3) Fabryki ESKILSTUNA SEPARATOR" Aktiebolaget Eskilstuna w Szwecji 
Najlepsze -WIRÓWKI do.MLEKA. 


Na życzenie ilustrowane katalogi na wszelkie maszyny. 


| Кот pierre Urzadzenia Odlewni: 


Kopulaki, dźwignie, maszyny for- 
mierskie różnych typów, maszyn- 
ki do rdzeni okrągłych, przenośne 
suszarnie do rdzeni drobnych, bę- 
bny, szlifierki, gniotowniki, trze- 
paki do wspulchniania masy 
formierskiej, młynki kulowe 


L. 


Fabryka Maszyn ' Q: p w Łodzi, 
i Odiewpia Żelaza QL. WEI TI 1 Š -ką ulica Senatorska 22. 
Adres telegraficzny: ,,WEIGTESs tel. 287. 


REPREZENTACJE: 
1) B./Inż. J Zybert, J. Dabrowski i S-ka Warsza- 3) Dom Handl./Techn. „PILOT* w Katowicack: 


wa, ul. Złota 27 Wojewódzka 50 
2) Dom Handl. Techn. „PILOT“ we Lwowie, Bato- 
rego 4 Biuro własne w Poznaniu, ul. Stroma 2a. 


| LEON GZARLIŃSKI Tow. Аке. 


Warsztaty Reparacyjne 
OSTRÓW — KREPA 


poleca fabrykaty własne: 


Miocarnie szerokomłotne z żelaznemi bokami do prostej słomy, na życze- 
nie z przetrzasaczami 1 z czyszczeniem ziarna. 

Wiłocarnie sztyftowe na kulkowych łożyskach. 

Młocarnie motorowe z kompletnem czyszcze- 
niem ziarna. 

Maneze pałąkowe, ochronne i typu Beermanna. 

Sieczkarnie bębnowe, ręczne, maneżowe i do 
zapędu motorowego. 

Ugniatacze podglebia „Campbella do po- 
ciągu konnego i motorowego. 

Walce pierścieniowe, gladkie, gwiazdkowe. „Cambridge i Croskill*'. 

Uzywane komplety młocarniane parowe. 

Wszelkie odlewy żelazne i spiżowe masowo na maszynach formierskich. 


NE e E, 


Fabryka zatozona w 1874 г. Nagrodzona licznemi dyplomami i medalami. 


Spólka Akcyjna Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


z M. WOLSKI i $-ka w Lublinie 


Oddziały w Hrubieszowie i Zamościu. 


W yrabia 
i poleca: 


obsypniki, walce pier- 
ścieniowe, ugniatacze 
Campbell'a. kieraty o 
sile od 1 do 10 koni, 
młocarnie włościanńkie 
sztyftowe i сероме, 
niłocarnie przewozowe 
czyszczące do kieratów 
i motorów, wialnie 
amerykańskie, wialni: 
Backera i Claytona, 
młynki „CRIUMF*. 
kopaczki do kartofli, 
sieczkarnie sznekowe, 
trybowe i bębnowe, 
sieczkarnie kieratowe. 


Cenniki” prospekty i oferty wysyłamy odwrotna poczta. 


Adres dla listów: Sp. Akc. „M. Wolski i S-ka'*;Lublin. Adres dla depesz: „Emwol* Lublin. 
а 
s 
Fabryka kos do sieczkarń | 
| Motor gazowy nowy 
| | | 
T z przyrzadem па Бептупе 
( ) jest zaraz korzystnie na sprzedaz. 
Ё і 
Gostyñska Fabryka Maszyn 
WARSZAWA, ST. GRZESKOWIAK 
Marszałkowska 11-13 Gostyń 


Wykonywa 
jako specjalność 


Kosy do sieczkarń zwyczajnych 
i bębnowych; nożyki, stalnicz- 
ki, kosy kompletne igrzbiety bo- 
rowane do żŻniwiarek i kosiarek 
wszystkich typów; sprężyny i re- 
dliczki do bron i kultywatorów: 
kroje talerzowe do pługów, noże 
do siekaczy i inne ostre części 
do maszyn rolniczych 


PŁUGI 


Katalogi ilustr. na żądanie 


do sieczkarn 


wszelk, syst. 
fabrykują jako specjalność 


Bracia Plucińscy 


Fabryka Stalowych Narzędzi 
Poznań, Szamarzewskiego 43. 


Jedyne polsko-chrześc. przedsięb. tego rodzaju. 


SPÓŁKA AKCYJNA FABRYK METALOWYCH 


NORBLIN, B-cia BUCH i T. WERNER 


Zarząd i Fabryka w Warszawie, ul. Żelazna Nr. 51. 


Wyroby platerowane, srebrne, walcownia blachy i druciarnia. 


Poleca w wielkim wyborze: ; 
Sztuciec grubo srebrzony gładki i stylowy. Galanterje: kosze, koszyczki, cukiernice. zasta- 
wy, lichtarze i t. p. Urządzenia dla hoteli: rondle półmiski, imbryki, mleczniki it. p. Przed- 


mioty kościelne: monstrancje, kielichy, dzwonki i t. p. 


Biachę miedzianą і mosiężną w grubościach od 10 mm. do 0,15 mm. miękką — twar- 
dą -— półtwardą. 
Drut miedziany i mosiężny w średnicach od 10 mm. do 0,10 mm. Kablowanie drutów 
miedzianych. 


Szyny i sztangi miedziane i mosiężne. 


Przedstawicielstwa: w Poznaniu, w Ławicki: ul. Ogrodowa Nr. 13, 
we Lwowie, Herman Mayer,ul. Pańska Nr. 11. 


w Łodzi, W. Meylert, Piotrkowska Nr. 11. 


(HANG шл O "R OG jg M 0 


r "TW Р 
ЕА kwiatowa NASIONA | ROK ZAŁOŻENIA 1871 
S Z K 0 L K | drzew owocowych i ozdobnych P Towarzystwo Akcyjne 
Anity ogsodhieze Fabryki Wyrobów Żelaznych 
Poleca 
HODOWLA i SKŁAD NASION Z 5 a ka 
Bracia SKOŚKIEWICZ ostyński I 57 
Warszawa | 
127080 лақа. 41 — Сава w Warszawie — Mokotowska 3. 
Udzielamy kredytu. 


Brony sprężynowe systemu Osborne'a. 
Konstrukcje żelazne: wiązania dachowe, hal- 


z ЗЕЯ Кеси. v. „сй le, wieże kościelne, słupy. cieplarnie, scho- 
dy, okna. 
x Wagony wąskotorowe: osobowe i towarowe, wa- 


gony dla tramwajów. Wagoniki dla cukrowni, 


e > 
ną BUKO” przemysłu leśnego i rolnictwa. Wózki wy- 
° 


Polskie Towarzystwo Handlowe ay 2 Rozjazdy. | 
Urządzenia trsnsportowe i mechaniczne 
Bielsko, ul. Inwalidzka 2 (przedtem ul. Ogrodowa) rzeźni. 


Telefon Nr 409. Adr. telegr. „BUKO“. Dźwignice: Dźwigniki, dźwicarki, dźwigi towa- 


rowe. 
Dostarcza natychmiast ze składu albo fabryki Б i á. 
wszelkie ыу kute i śrubowe, narzędzia wsze|- маме Poza ie DEO a SRC: 
kiego rodzaju dia rzemieślników, okucia budowla- Wyroby. działu kotlarskiego i śluSar- 
ne i do mebli, sprzęty domowe i kuchenne. skiego : Beczki żelazne: czarne i cynko- 
Wyłączna sprzedaż na Polskę towarzystwa Akcyj- wane, zbiorniki, urządzenia stajen, taczki 
nego dia fabrykacji śrub i wyrobów kutych Bre- spichrzowe, ogrodzenia. 
villier I S-ka i A. Urban i Synowie. Meble metalowe. Łóżka żelazne, mosiężne i ni- 
Wyłączna sprzedaż na Polskę wyrobów wielu krajo- klowane, umywalnie, lodownie pokojowe, 
wych i zagranicznych przedsiębiorstw. meble „Ogrodowe. 
Jesteśmy dostawcami wszystkich Dyrekcyj Kolei h Odlewnia zelaza i metali. 
Państwowych i Ministerstw. i 
D 


w— 
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FABR. ISTNIEJE 5.) ТЫ ор ROKU 1570. 


FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


M. S. SARNA w ca 


Adres tel. SARNA FABRYKA — Tel. Nr. 80. 
POLECA: 


Pługi dwuskibowe „Sokoł“, Kultywatory 1 brony sprężynowe, 

Brony zwyczajne 1 wypielacze, Wały pierścieniowe 1 Camp- 

bella, Grabie konne 1 siewniki, maneze od | do 8 konne, Mło- 

carnie cepowe i szerokomłotne, Wialnie i młynki do czyszcze- 

nia zboża, wszelkie narzędzia 1 maszyny dla rolnictwa, urzą- 

dzenia pędni i różne odlewy podług własnych lub nadesła- 
nych modeli. 


a EI Sl 
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Nakrętki 
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TOWARZYSTWO PRZEMYSŁYWO - HANDLOWE 


„ARDORA“ 


Wtiasciciel: LUCJAN DOBROWOLSKI 


WARSZAWA, BRACKA 16. 
Tel. Nr. Nr. 103-80 i 278-00. 
Adr. tel: Eldobrowolski, Warszawa. 


Jeneralne przedstawicielstwa na b. Kongr. i Kresy Wschodnie: 
H. CEGIELSKI, Tow. Akc. w Poznaniu 


Fabryka Maszyn Rolniczych, urządzeń rolniczo-przemy- wszelkiego rodzaju, jako specjalność, 
słowych, lokomobil parowych, parowozów i wagonów 
kolejowych. TANIO | 7 
! S ! 
Акс. Tow. „BALTIC“, w Sztokholmie YBKO i 
Fabryka wirówek do mleka, instalacji turbinowych, POLEC 
A 


mleczarń silnikowych i t. d. 


Dostarczamy: Lokomobile parowe, dla rolnictwa i prze- 


mysłu, garnitury parowe, młocarnie, stertniki, buko- = = 
wniki do koniczyny, ¿niwiarki. kosiarki, traktory, en АШ ОГ р 
wszelkie maszyny i narzedzia rolnicze, wirówki do , i 


mleka „Baltic“, walce do ugniatania szos, maszyny tor- 


fiarskie, tartaki, silniki spalinowe i elektryczne, urzą- 
dzenia i instalacje: gorzelni, krochmalni, syropiarni, Warszawa, 
turbinowych mleczarni „Baltic“, oraz wszelkie narzędzia 

i artykuły techniczne dla rolnictwa i przemysłu. Graniczna 8. 


Własne Składy і Warsztaty Reperacyjne 


naman zaawan 1/0! 509-46. Adr. telegr.: „BENKOR , Warszawa, 


КОТИ 
MASZYNY ROLNICZE 


SIECZKARNIE ręczne i kieratowe, 
MŁYNKI do czyszczenia zboża, 


KIERATY kryte i otwarte, 
| 


PRZYSTAWKI uniwersa Ine, 
MŁOCARNIE "уйуду, 


szerokorzutne, 


SIEW NIKI ręczne i konne, 
WOZY gospodarskie, 
PŁUGI 


dostarcza ze swych fabryk 


OŚWIĘCIM = ТОКОМ (в. рат) = BRODY 


POTEGA“ S.A. 


CENTRALA: KRAKÓW — BASZTOWA 9 | 


Adres telegraficzny: Potęga—Kraków. — Telefon Nr 257. 


O 


Marki „BLASK —— 


Przemysłowe i domowe wszelkiego rodzaju, 
oraz mydła rdzeniowe i proszek 
do prania 30 proc. Mydła 
toaletowe i lecznicze, 
Lyzol, Kreolinę, 
Bejcę orzechową 


Telefon 3060, 5157 ” 
шәивитод `d EySFOJEJS 
:э]Алде d , 


Biura: 
Al. Marcinkowskiego 5 
вїшэцэо[оа *182[2]'1py 


poleca 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna Tow. АКО, Poznań 


sz Ç 


Fabryka Odlewów Żelaznych i Narzędzi Rolniczych 


ога Z 
Warsztaty Mechaniczne 


OSTROWEK S.A. 


poczta Łochów, z. Siedlecka 


produkuje: 


MANEŻE MŁOCARNIE SIECZKARNIE 
1, 2, 3, 4 konne typów Sztyftowe Warszawskie Nr 7 i 5. 
ака Cepowe Syst. Bentalla 
Р BRONY CEB, CEI, Nr 3, CCX, 
Hakowskie Sprężynowe Amerykańskie CPD BEBNO WWE 
Badenia 9,7 í 5 zębowe. boczkowe i ramowe. 


Śrutowniki maneżowe i wszelkiego rodzaju odlewy z własnych i nadesłanych modeli. 
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Dom Przemysłowo-Handlowy 


L. FRANKOWSKI i M. LISOWSKI 


Warszawa, ul. Hoża Me 27. Telefon 21-30. 
Oddział w Poznaniu, Wały Wazów N: 22. Telefon 41.72. 


REPREZENTACJE: 


i Fabryki Portiand-Cementu „RUDNIKI ” 


Dostarczamy terminowo na warunkach przystępnych: 

Częsci wagonowe, odlewy stalowe i żelazne, żelazo i stal we wszystkich 
gatunkach i profilach, bednarka, drut i blacha. 
ARTYKUŁY BUDOWLANE: 
Cement, wapno, dachowka, smoła, papa, gwożdzie i t. p. 
ARTYKUŁY OPAŁOWE: 
Węgiel Górnośląski i z Zagłębia Dąbrowskiego, koks Górnośląski i одем 
niczy Karwinński. 


Fabryka Maszyn i Odlewarnia Żelaza 


EDM. SCHMEJA 


w Białej koło Bielska Woj. Krakowskie 


POLECA 


do wyrobu kaszy, mielenia 
i śrutowania zboża, maku- 
chów, sztucznego nawozu, so- 
li, ziemniaków przy dopływie 
| wody w krochmalniach, słodu 
w gorzelniach, cukru i sred- 


niotwardych materjałów: 


ctwa 1 przemysłu. 


Dostawa pędni, karbowanie walców młyńskich, 


WWW ШШШ 


które wyrabiane są w około 60 roz- 
maeitych wielkościach i typach zasto- 
sowanych do wszelkich potrzeb rolni- 


Ë 
- S.ki Акс. Wielkich Pieców i Zakładów Ostrowieckich 


Fabryka Maszyn, Lejarnia Żelaza 
i Kotalrnia 


ЖИШШ! 


Pleszew (Wkpl.) 


Telefon Nr 36. Adr. telegr. Samulskisp. 


KONTA BANKOWE: 


Bank Polski: Oddział w Ostrowie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Poznań 


Poznański Oddział Banku Handlowego 
w Warszawie 


Bank Pożyczkowy w Pl:szewie 


KONTO CZEKOWE. 
Р. К. O. Poznań Nr 203 114. 


Oddział 1. 
Maszyny rolnicze 
Oddział 11. 
Pompy, armatury i smarownice 
Oddział (и. 
Obrabiarki do drzewa 
Oddział ІМ. 
Warsztaty reperacyjne 


____А Еа шацы 
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SPECYFIKACJA 
YKI МА 
FABRYKI RZĘDZI ROLNICZYCH N Ą G R O D Y 


Ф 
NA KONKURSACH 
өз ı WYSTAWACH 
"wa 


WARSZAWA — MOKOTÓW 28ZLOTYCH -o 
Rakowiecka Nr. 23. = Telefon Nr. 83-04. 11 SREBRNYCH юш 


Adres telegraficznv: ZAWADZKI Warszawa Rakowiecka 23. 3 BRONZOW. ht 
Rok założenia 1890. 6 DYPLOMÓ POCHWAL, 


ZA 
PIERWSZEŃSTWO 


A, x i ULEPSZENIA. 


2 3 


PŁUG! JBDNOSKIBOWE wiszące be: koleśnic marki „GOSPODARZ”: à 
Nr. rye. -1 Nr. 00 orka do glębokości ti szer. 8 call ang. waga ca kg. 145 
sB.mOóL Е GE. 9=. 2 5 . . m 
|= wm J Em LL 2 5 m. » SUB 
2 Ж Š P ТО Т Е z . . 3563 


Plugi jednoshibowe wiszące bez koleśnie „ORZEŁ“ | „SZWEDZKIE” 2 krojem notowym: 
Nr. rys. 2 Nr. SB „Orzeł* do głęb. 6 azer. 9 call ang. waga ca kg. 28 
J = 148 „Szwedzki” . б, B 3 12787 . ` о ә 44 
T ona " Е Ир үс NEPAL 
Piogi jednoskibowe kulturalne .SAMOORY ` 2 krojem | koleśnicę: 
Nr. rys. 4 Nr. SE. orka do głębokości б szer. 9 cali ang. waga са kg. 70 
Plugi jednoskibowe kuliuralne „PIĘTROWE” a padrzynaczem, krajem ! koleśnicą 
Nr. rys. 5 Nr. 3 orka do ylebokości 8 szer. 10 cal; ang. waga се kg. 70 
LA A 1. | А IO « Дн w. . 5% 


ЕЕЕ Е м  . 11 N Ga 
РЕ ү ЖЕ, > 1297.09 i , 108.5 
Plug jcdnosklbowv LAKOWY 
Nr. rys. 6 orka do głębokości A szerokosci 12 cali ang. waga ca kg. 32 
PLUGI DWUSKIROWA 2-koletne marki „MAŻUR”, shudowane calkowicie ge 
stali. (Na tyczenie mogę być 2 malem kółkiem iransportowem lub 2 dutem Ir.-glerowem)' 
Ne rys. 718 Nr. 1 orka do głębokości б erer 16 cali ang. waga ca kg. 84 
2 .” е . . 96 


. |. IA : 18 . 

ЗЕ ы: ° B... 20 „9 e „a МА 115 

4 . i 9 22 P." d ЖҺ.®. 1118 

ы РЕА ; 1002 24 a: үү w 126 

р 10у: i Mia @ 245. * AG 151 

1214 3 С ° 14 . 24 . š . - 20 159 

„ 10 (3-kol. ғ siedz.) JU 24%И. КЕЛ Rpp 

Чі АФ 14, 59 2386: ЖЕ. 5 181 
Nr rys. 7 Kółko iransp. małe Jo plugów .MAZUR” Nr 1 I 2 waga ca kg. 36 
i ° . 314 A 3,9 

B . dute sterowe . 3 1 b "P pu 
A p > . 2-8 a. 5 

„ 10-14 12 


7:8 Pogłębiacze bruzd до plugów „Mazur“ 
PLUGI CZTEROSKIROWB da podorywki 
Nr. rys. Ө 4-shib. 3-hol. orka do gieb. 3 szer. 28 cali ang. waga са kg 148 
PŁUGI DO ORKI ТНАКТОПОЎУР.). 
Nr. rya. JO 3-зМ!Ь. 3-kol. orha до glęb. 12 szer. 36 cali ang. waga ca kg. 317 
9 8 . (2 zlączone apecjelnem sprzęglem 4-shibowce) 
orka do głęb. 3 szer. 56 coli оле. waga се kg. 323 
OBSYPNIKI WYPIELACZE, ZNACZNIKI i KULTYWATORY: 


Nr. гуз. 11 Obsypnik „Wrzesińshi* rorwarość 14, 17 I 20 cali waga ca kg. 192 
12 А „dulowskiega” 4 12, 16 1 20 . К° a Sla 
13 „Ukraiński* 12, 16 120 . š . 25 


14 Ręczny wypielacz typu „Pienet” Nr. 17 С Ви" СЕЕ 9 

15 1-коллу „Pojedyńczy* ster. robocza 14-22 waga ca kg. 31 

6 2. . —_.ОӨззстедто%4°. А 38660 . . . 117 

17 Konny snacznik J-rzęd. „Jardan” š 60-72 . . . B 

18 Ksliywatory 5-sprętynowe 4-kolowe е 28 . 86 

10 | | | 4 
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FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
I WYROBÓW METALOWYCH 


„SIERPCZANKA” 


| w SIERPCU 
MANEŻE í MLOCARNIE RÓŻNYCH TYPÓW i WIEL- SIECZKARNIE RÓŻNYCH TYPÓW i WIELKOŚCI 
KOŚCI, WIALNIE, PRASY ; WALCE DO OLEJARŃ. - ` ŚRUTOWNIKI i SZARPACZE. 

Telegr: MORITZ-LUBLIN. Tel. M 69. Telegr.: SIERPCZANKA-SIERPC. Tel м 16 


[ J E D N Ü Ë l E N | L Pusu [эник Мз ! Nur (LNIGZYCH MONI UŚZKI 12 


Telegramy: ZJEDNOCZENIE — WARSZAWA. Telefon: BIURO M 231-40, ZARZĄD M 114-33. 
а. — — = “ss 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
I ODLEWNIA ŻELAZA 


„WACŁAW MORITZ" 


w LUBLINIE 


